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E k s p c d y c j i t  m i e j s c o w a  i  z a m i e j s c o w a  u l .  C z a r n ie c k ie g o  12.
ES zempiarze gazety do nabycia w "Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, 
w biurze dzienników S .  S o k a t o w s k i  » S k a  jagiellońska 7, w  biu­
rach dzienników i trafikach. — Listy należy frankować.
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Cena egzemplarza 
w miejscu 

i na prowincji
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Wszystkie, ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwow­
skiej ", Lwów, ulica Podwale w godzinach od 8 — 2 i 5 —7 i biuro 
S. Sokołowski i Ska, ulica jagiellońska 7.

we Lwowie bez dostawy . . . 
we. Lwowie z dostawą . . . .
z  przesyłką pocztową w  P o l s c e .................
z przesyłką pocztową w  innych państwach'

N lizi Nil 1
Czeskie B iuro p rasow e donosi, że polski mi­

nister sp raw  zagranicznych Skirm unt przybędzie 
w© czwartek do Prag i.

Z P rag i donoszą: Z okazji spodziew anej w i­
zy ty  polskiego m inistra sp raw  zagranicznych Sldr- 
m unta, dzienniki czeskie w skazują  na znaczne po­
lepszenie się stosunków polsko-czeskich.

„G zas“ pośw ięca serdeczny  arty k u ł p. Skir- 
muntowi. jako w ybitnem u politykow i, za k tórego 
rządów  stosunki obu państw  w esz ły  na drogę ro ­
kującą dobra nadzieje.

Prowokacje sowietów.
Żrodło wypadków ostatnich dni sięga zorganizo­

wanej akcji monarchistycznej. w ktć ej występowali 
konspiracyjnie komuniści. Popierając ruch ten, spodzie­
wali się dojścia do władzy. Przewidzianem było utwo­
rzenie oddziałów, celem przerzucenia sił swych przez 
kąt bukowiński, przez południowo-wschodni cypi ga* 
l>cvjcki. Oddziały komunistyczne Węgier i czeskie, ga- 
licyisko-ukraińskie, zasiionc przez żołnierzy czerwonej 
armji. znalazłyby zbrojne poparcie. Pospieszające za 
sobą wydarzenia, spowodowałyby wojnę zRum unją —  
czerń należy tłumaczyć niezwykle silne obstawienie 
granicy rum ńskiej pizcz wojska bolszewickie. Ze od­
działy galicyjsłio-ukraińsliie przybyłe tam z Rosji, jako- 
też i n t e r n o w a n e  na Węgrzech, wykorzystałyby te chwi ę 
dia swoich celów, nie należy wątpić.

Ma terenie wiecznej walki we wschodniej Mało- 
Polsce — przygotowywany kongres bolszewicki za 
podstawę swych operacyj wybrał Lwów. Stąd nić spi­
sku, uknuta zbrodniczo, miała rozszerzać się coraz 
wiecej —  i  czem nie kryją się pisma ukraińskie, gro­
żąc terrorem. A w depeszy, podanej z Kijowa z dnia 
21 października, podają gazety bolszewickie o wybu- 
c^u powstania na Besarabji i o nastąpieniu zbrój 
Pego starcia powstańców z kawalerją rumuńską.

Prowokacyjny system sowietów usiłuje wywołać 
^0vvą wojnę. Chce rozmyślnie, przysyłając agitatorów 

robienia powstań, postawić Rząd polski wobec 
faktów dokonanych. Musimy wytężyć czujność całego 
“iJ°ieczeńs;wa. Niebezpieczeństwo jeszcze nie minęło, 
^ 'ta rz a ją c e  się systematycznie aresztowania i wy- 

y^anie gniazd bolszewickich, oraz perfidne wytwa- 
‘zanie rozmyślnych powstań —- dowodzą tylko o nie­
u ja w n io n e j  wrogiej akcji bolszewji, o zamaskowa 
netn Przygotowaniu planów pod pokrywką pokoju. 
w Metodę działalności intryganckich i bezczelność 
ra Oszukiwaniu winnych (nota bolszewicka o popie­
l i , ? 1 Powstań na Ukrainie), w czasie zawartego po- 
pr społeczeństwo nasze musi zrozumieć i każdy 
go hipokryzji, godzącej w byt Państwa Polskie- 

p'ętnować manifestacją protestu.

Delegacja huculska w Warszawie.
Huculszczyzna to jeden z najbardziej zajm u­

jących zakątków  naszego kraju, — zarów no pod 
w zględem  krajoznaw czym  jak i etnograficznym . 
Lud, używ ający bardzo oryginalnego n a rz e c za .ję ­
zyka ukraińskiego, obdarzony fantazją a r ty s ty ­
czną, tem peram entem , k tó ry  odróżnia go od całej 
ludności galicyjskiej, zbliżony tem  raczej do szla­
chcica polskiego, niż do chłopa ruskiego, — z a ­
w sze  cieszył się sym patią tej części Polski, k tó ra  
go znała. T eraz  po epoce nieporozumień, w ynik­
łych nie ty le ze złej woli, ile z b raku  orientacji 
i naiw ności zw raca  się ów  lud ku Polsce, ku jej 
stolicy, chcąc naw iązać bezpośredni kontakt.

Od jednego z uczestn ików  delegacji hucul­
skiej, k tó ra  w  dniach od 21. do 28. października 
baw iła  w  W arszaw ie, dow iadujem y się następu­
jących szczegółów :

M yśl wyjazdu do W arszaw y  
nu rtow ała  w śró d  H ucułów  już od w iosny. S ły ­
szeli, że w W arszaw ie  są  w ładze polskie, życzli­
w ie odnoszące się do łndności r u s k i # i  to ich za­
chęciło do w yjazdu. Stosunki na H uculszczyźnie, 
zła kom unikacja i zła aprow izacja, stosunki ad­
m inistracyjne, b rak  ośw iaty  itp. w szystko  to w  
■kraju steranym  w ojną i burzonym  agitacją, kazało 
lepszym  jednostkom  szukać popraw y doli przez 
za in teresow anie  sobą serca Polski. Nie w ątpili, że 
zostaną przyjęci życzliw ie i ze zrozum ieniem , —■ 
pomni, jak życzliw ie i serdecznie w itano tea tr 
huculski, k tó ry  objeżdżał przed w ojną m iasta 
Galicji, Jednak zarów no brak  zrozumienie, a na­
w e t zła w ola ze s trony  niektórych czynników  
adm inistracyjnych jak i zc strony  miejscowej in­
teligencji ruskiej, jednem słow etn jednych i dru­
gich, pogrążonych w  „nieprzejednaniu1', — p rze ­
szkadzał kilkakrotnie zam ierzonem u w yjazdow i, a 
naw et zniechęcał najw iększych zw olenników  i 
o rganizatorów  w yjazdu.

W reszcie
wieść o zamachu lwowskim  na Naczelnika

P ań stw a ,
którego  po rtre t obecnie, jak m ożna się ła tw o  p rze­
konać, znajduje się w  wieki chatach huculskich, a 
k tórego tam  nazyw ają „Najiaśnijszy P an  N aczal- 
nyk“, spow odow ał ich do „ryzykow nego" w y ja­
zdu, na k tó ry  n iektórzy urzędnicy patrzyli okiem 
podejrzliw em , a księża ruscy  groźnem . Dla Hucułów 
poza takiem i środow iskam i ich ruchu, jak Kosów, 
N adw orna, P eczeniżyn  i K ołom yja nie znającym  
św iata  Bożego, w yjazd  do W arszaw y  by ł zda­
rzeniem  i przedsięw zięciem  wielkiem.

Dzięki niezm iernie życzliw em u poparciu dy­
rek to ra  B iałego K rzyża, Fedorow icza, znaw cy 
H uculszczyzny, znaleźli delegaci pomieszczenie 

w  Domu Białego K rzyża, 
gdzie byli podejm owani bardzo gościnnie i gdzie 
mieli sposobność z e tk n ą ć  się z  reem igrantam i z

d o  p i s a n i a  Ł.. C. S c h m i S  h  & B r o s  n a j n o w s z e  n s o d e ł e ,  c i c h o  p i s z ą c e  
f .h p z e d a j e  p o m i m o  w y s o k i e g o  k u r s u  d o l a r a  ( p o  n a d e r  k o r z y s t n e j  c e n i e )  
I"*n»a L u d w i k  A k s m a n n ,  K r a k ó w ,  S z e w s k a ,  Je!.  3 2 - 8 8 .

C*C>Q>Q«-0
®**Jny w  P o l s c e  f a b r y c z n y  s k ł a d  m a s z y n .

H o -o -o -o -o
a  P r o w i n c j ę  u s k u t e c z n i a  s i ę  d o s t a w ę  p r z e z  s p e c j a l n y c h  k u r i e r ó w .

Rosji, z opowiadań, których  wynieśli okropny e* 
braz życia w  „raju" bolszewickim.

Nie znając W arszaw y  za poradą pań z  Bia­
łego K rzyża poszli do Sejmu, gdzie zetknęli się z 
grupą posłów  ludow ych. — Niezapomniana by ła  
chwila, k iedy Huculi w  „postołaćh", szerokich pa­
sach i barw nych  serdakach, z torbam i skórzanetni, 
nabiianemi m osiężnym i gw oździkam i, z toporka­
mi góralskimi,

w eszli do Sejmu,
otoczeni przez tłum posłów  i w idzów . P ierw szy  
pow ita ł delegację poseł Roj. B ardzo się nuni ti-
cieszyli, w idząc sw ego człow ieka, t. j. chłopa w  
Sejmie. G łów nym  m om entem  pobytu w  Sennie 
by ła  długa, serdeczna i ufna rozm ow a z p reze­
sem  P . S. V ;  posłem  W itosem . W ypow iedzieli 
mu sw oje p rośby  i skargi przez usta jednego z 
inteligentów  ukraińskich, patrzących  trzeźw o na 
potrzebę naw iązania ? stosunków  po1sko-Likvai:V 
kich, k tó rzy  ha w ieść o w y jeźd ż ie ' delegacji hu­
culskiej do W arszaw y , pośpieszyli za nią w raz 
z chłopami z dolin.

Posłow ie ludowi dopomogli członkom  delega­
cji w  dostaniu sic do u rzędów  i w yższych  instan­
cji. M iędzy innemi byli delegaci

u ministra spraw zagram Skirmimta, 
gdzie interw eniow ali w  spraw ie połonin, będących 
dla nicli źródłem  utrzym ania, a w edług k rążących  
pogłosek skazanym  na przydzielenie Rumunii, Go­
rącym  rzecznikiem  i obrońca sp raw  huculskich był 
wójt. Żabiego, najw iększej w si na Huculszczyźnie 
i w  Polsce, Iw an D utcaak, k tó ry  stanow czo za ­
p ro testow ał przeciw  zam ierzonem u odstąpieniu 
części H uculszczyzny Rumunji, a tem sam em  o- 
św iadezy ł się przeciw  oderw aniu  tej połaci ziemi 
od Polski.

P rzy jęc i życzliw ie przez M inistra spraw- bagr., 
udali się delegaci

do Ministerstwa spraw wewnętrznych, 
gdzie dopiero rozw iąza ły  się im języki. P osłucha­
nie u W icem inistra Dunikow skiego przybra ło  b ar­
dzo serdeczny  charak ter, a zakończyło  się zapro­
szeniem  delegacji na bankiet, na k tórym  w zniesio­
no kilka serdecznych toastów . Imieniem M inistra 
sp raw  w ew nętrznych  w ziął udział w  bankiecie 
radca W eisbrod, k tó ry  w przem ów ieniu sw em  dał 
w y raz  sym patji całej Polski do H ucułów  i ich pię­
knych gór i zapew nił, że w szystko , co będzie m o­
żna, uczyni się dla popraw ienia ich doli i że cała 
Polska pociągnięta pięknem  gór zainteresuje się 
H uculszczyzna i zechce ją poznać w  najbliższej 
przyszłości. P rzy jęcie  miało cechy bardzo sw oj­
skie i serdeczne.

Z kolei przybyli HucuH
do Ministra aprowizacji, 

którem u nie fajne by ło  groźne, położenie aprow i- 
zacyjne, w  jakiem się znajduje H uculszczyzna. W  
M inisterstw ie tem doznali rów nież przychylnego 
przyjęcia i otrzym ali konkretne zapew nienie pomo­
cy ze  s trony  Rządu. Pom oc ta  ma być  udzielona 
przederwszystkiejn K om itetow i ratunkow em u K:i- 
culszczyzny, obejmującemu pow iaty  całego Po­
kucia.

W  M inisterstwie sprawiedliwości
L#*!*- 'Wnwała delegacja w  sp raw ie  abolicji p.o-
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cesu z powodu rozruchów  sprow okm vanyćh  przez 
ag ita to ró w  bolszew ickich.

Na zakończenie sw e ko po! ?yt?i zjaw iła się d >  
iegacja

u N aczelnika P ań stw a , 
kiorego osobą- i iaskaw eur przyjęciem  została  
w ręcz oczarow ana. Do N aczelnika przem ów ił
napom niany  w ójt z Żabiego, D utezak, w y raża jąc  
boje. i zapraszając Naczelnika do zw iedzenia gór. 
Naczci.nik z zain teresow aniem  oglądał b arw ne 
stroje huculskie i- w y p y ty w a ł delegatów a p o trze­
by i szczegóły icii życia.

W obec pow szechnego zain teresow ania W a r­
szawy- delegacji- tjie zajbrajeło .zaproszeń  de tea ­
trów , kin i cyrku, o czciliby szeroko  trzeba  się 
wv;pisywać. W spom nieć jednak należy o pobycie

H ucułów na przedstaw ieniu  „P an aT w ard o w sk ie^  
KO1*, k tó ry  jako najw ięcej odpow iadający fantazji 
H ucułów , najbardziej się im podobał. W  teatrze  
byt! tego sam ego dnia. w  k tó rym  była obecna de­
legacja gdańska.

B yło  to znamienne zetknięcie się dwu odrę­
bnych delegacji z  dwu k rańców  w  centrum  Polski.

C ałość oprócz zadow olenia i uznania dla nie­
spodziew anej inicjatyw y ze s tro n y  H ucułów  nasu­
wa refleksie, ż e  tego rodzaju akcja porozum ie­
w aw cza  na ca łym  terenie w schodnio-m ałopolskim  
powinna być już daw no w szczę ta  z-c s tro n y  pol­
skiej. Je s t jednak nadzieja, że konieczność histo­
ryczna, racja stanu i życiow a potrzeba w zajem ne­
go zbliżenia jest silniejsza, niż zła w ola i zaślepia­
nie, M. II.

Młodzież polska bez dachu nad głową.
(ał B rak  m ieszkań w e L w ow ie, k tó ry  już

oddaw aa p rzy b ra ł rozm iary  katastro fy , dla mło­
dzieży, uczęszczającej do w y ższy ch  zak ładów  
naukow ych, stal się w prost kw estją  bytu . W iado­
mo, że kio dziś niema do dyspozycji kilkuset ty ­
sięcy albo więcej, nie- m oże m yśleć naw et o zdo­

byciu  najskrom niejszego choćby pom ieszczenia. 
Cóż w ięc ma uczynić student un iw ersy te tu  lub 
politechniki, k tó ry  zw iązany  z m iastem , a rozpo­
rządzając tytko skrom nym i funduszami, nie m oże 
okupić się rozm aitym  pośrednikom  i paskarzom  
m ieszkaniow ym ?

M łodzież zdaje sobie dobrze sp raw ę z g ro ­
źnego położenia i organizacje jej s ta ra ją  się choć 
w części -złemu zaradzić. 1 tak B ratnia Pom oc 
słuchaczów  Politechniki już od w czesnej w iosny 
b. ". czyniła kroki u w szystk ich  m ożliw ych w ładz, 
aby  dały  m łodzieży ■ pom ieszczenie w jednym  z 
tak licznych budynków  rządow ych, ł tak starano  
się o uzyskanie na m ieszkania dla techników  bądź 
koszar ułańskich na W ulce, bądź koszar zapaso­
w ej kompanii telegraficznej.; W  obu w ypadkach 
tató'.DffW'ÓCh;;ć\vo m iasta , jak D; <3= za-jęlo 
wfsko; odm ow ne, m lztełając natom iast • m łtólzieży 
kosząr przy ul. P ijarów  33 -1 35; znajdujących się 
w  takim  stanie rujnacji, że naw et w ojsko w  nich 
m ieszkać już nie może.

Rów norzędnie zw raca ła  się B ratn ia  P om oc 
kilkakrotnie, a to nie tylko drogą m em oriałów , ale 
przez delegacje sw oje do w ładz  cen tralnych  z 
prośba, aby dano bezdom nym  studentom  p rzy tu ­
lę!; w  gmachu w ięzienia im. M arii M agdaleny. — 
iW iadae obiecały poparcie, ale na tom też się 
skończyło. W  jednem  ze sw ych  pism, pod liczbą 
23737/267 z dnia 9. w rześn ia ' 1931 r. M inisterstw o 
Spraw iedliw ości „komunikuje, że sp raw a  przeka­
zania zakładu karnego  dla kobiet w e Lw ow ie na 
rzecz Politechniki lw ow skiej jest zasadniczo za­
decydow ana. P rzekazan ie  osta teczne  m oże jednak 
nas;;-: : dopiero po otrzym aniu  p rzez  M inister­
stw o innego budynku, odpow iedniego na urzą­
dzenie więzieniu kobiecego choćby na prow incji11. 
O róż taki budynek znalazł się. W ojskow ość m ia­
nowicie ofiarow ała na ten cel k o sza ry  w  Mo­
stach W ielkich. Mimo to p. nadp rokura io r Malina 
nie zgodzi! się na oddanie technikom  zakładu k a r ­
nego im. Marii M agdaleny, gdzie w  danej chwili

przebyw a tylko 28 kobiet, proponując natom iast 
gmach tzw . B rygidek, wcale na ten cel nieodpo­
wiedni.

R ów nież odezw a do prezydium  m iasta, do 
k tórego  odniosła się B ratn ia  Pom oc z  prośbą bądź 
zarekw irow an ia  tak  licznych u nas hoteli godzi­
now ych na m ieszkania dla studentów , bądź od­
stąpienia na jeden rok dw óch paw ilonów  zakładu 
sieró t p rzy  ul. Kadeckiej, nie . przyniosła , prócz 
przyrzeczenia  ze s trony  w iceprcz. p. C itlam tacza. 
żadnego pozy tyw nego rezultatu .

A tym czasem  sp raw a jest niesłychanie w a ­
żna i nie cierpi zw łoki. Już  te raz  w obec niem o­
żliwości, znalezienia m ieszkania wielu z m łodzieży 
m usiało porzucić studia j w yjechać ze L w ow a. 
P rzerzedziły  się zatem  rzędy  s tuden tów  P o laków  
tak  na Politechnice ja k  i na U niw ersytecie. A co 
będzie dalej? O becnie 400 studen tów  jest bez po­
m ieszczenia. Ale i resz ta  rów nież nie będzie m o­
gła m yśleć o pracy , wobec, niezm iernych trudno­
ści, jakie na każdym  kroku się nasuw ają, W  Do 
mu techników  n. p., gdzie kn t: norm alnie miejsce 
na  -9S m ieszkańców , m ieści s ie -o te c n ie  „kilkuset. 
W  każdej izdebce leży na ziemi po kilka ..sienni-, 
kćw j naw et sgła zebrań  s ląży  za sypialnię kilku­
nastu  lokatorom . Kto ma bliższego . znajomego, 
posiadającego siennik lub łóżko, ten przychodzi 
na noc do tego szczęśliw ca i sypiają po dwóch 
na jednem  posłaniu albo na zm ianę. Inni, jak dłu­
go b y b  ciepło nocow ali pod golem niebem, obe: 

nic spędzając noce w. poczekalni na dworcu...
C zy w takich w arunkach m oże b y ć  m ow a o 

nauce, o p rzygo tow yw an iu  się do p rzyszłego  za­
w odu? A przecież spo łeczeństw o  nasze  te raz  b a r ­
dziej, niż kiedykolw iek potrzebuje ludzi fachow o} 
w yszkolonych. C zyż będzie ono p a trzy ło  spoko j-' 
Uie, jak sie m arnuje najlepsza jego cząstka, jak w  
niw ecz idą pokładane w  m łodzieży nadzieje na 
przyszłość, jak ci. co czasu w ojny w  p ierw szych  
szeregach  k rew  sw ą przelew ali, stali się obecnie 
tułaczam i bez dachu nad głow ą?

Pom oc natychm iastow a i w ydatna jest tu k o ­
nieczna, jeżeli sic nie m a na długie lata ogołocić 
k ra j nasz  z inteligencji, k tó ra  jest nietylko m ó­
zgiem ale i kręgosłupem  każdego narodu. Niech 
w ięc ci, k tó rym  dana jest w ładza, pam iętają o 
tern, zanim  nic będzie zapóżno.

nauczycieli nieczynnych -w M ałopolscy wschodniej.
Nadmienić trzeba , że ani. w  jednym  w ypadku 

dotychczas nie nastąpiło  ostateczne, nieodw ołalne 
zdyskw alifikow anie byłego nauczyciela p ra  a  
w ładze szkolne w  M ałopolsce, albow iem  w  liczb e 
31 osób, k tórych sp raw y  przy ję ła  do rozpatrzenia 
i rozstrzygnięcia  i. zw . „Komisja m iędzym iniste­
rialna dla funkcjonariuszy państw ow ych  żydów  i 
Rusinów “ m ieszczą się w łaśnie -wypadki najeAż- 
szc. jak np. za rzu ty  ciężkiego uszkodzenia ciani. 
p rzyw łaszczen ia  sobie cudzej w łasności, zabójstw a 
itd., co. do k tórych  ostateczny  w y ro k  zastrzeżony 
zosta ł dla P rezyd ium  R ady M inistrów , ozy obcią­
żeni zarzu tam i tym i nauczyciele m ają być p rzy jęu  
do służby  państw ow ej polskiej.

W dow om  i sierotom  po nauczyck tach  Rusi 
nach, k tó rzy  zm arli w  czasie  rządów  ukraińskie!:, 
a w ięc nie zostaw ali w  żadnym  stosunku służbo­
w ym  do P ań s tw a  Polskiego, w yjednała  b. Ra a 
Szkolna K rajow a w  M inisterstwie. W yznań  Religij­
nych  i .O św iecenia Publicznego sta le  ,zasiłki w  w y ­
sokości po łow y p łacy  zm arłego  m ęża lub ojcą. 
W yp łaca  się zaś io zaopatrzenie naw et rodzinom 
tych , k tó rzy  zginęli na polu w alki z  bronią w  ręi- u 
w  wojnie przeciw  R zeczypospolitej Polskiej.- Wielu 
nauczycieli tym czasow ych, rehabilitow anych bez 
natychm iastow ego uzyskania stanow iska i ptacy 
o trzym ało  zaliczki lub zapom ogi ze S karbu  P a ń ­
stw a. Tani, gdzie stw ierdzono w inę pow iatow ych 
Komisji w  przew lekaniu sp raw y  rehabii'racji, a sy ­
s to w a n o  nauczycielom  i nauczycielkom  p łace „za­
legle11 za czas ubiegły, od dnia -zgłoszenia się w 
Komisji, mimo, że służby  nie pełnili w  tym  okresie.

W ażnem , a w ielce korzystnem  dia Rusinów  
zarządzeniom  jest św ieża decyzja R ady  M inistrów  
w  spraw ie policzalności czasu służby, spędzonej 
w  okresie rządów  ukraińskich. L iczy się ona jako 
p raca  zaw odow a do w ysługi l a l i  w y ższy ch  stopni 
p łacy, a zatem  nie w ykreślona  zosta ła  z życia > 
żadnego rehabilitow anego funkcjonariusza pań­
stw ow ego! Co w ięcej: w  tych w ypadkach, w  któ­
rych  nauczyciel rehabilitow any, z ło ży w szy  p rz y ­
rzeczenie -służbow e, nie m óal ediauii o trzym ać po-
'sad y  w braku miejsca wolnego, :tSH4£2U Wfc 'ifię'" 
czas od  dnia złożenia ślubow ania do chwiii fak ty ­
cznego zajęcia jako okres urlopy, w a ż n y  rów nież 
do w yaltigi lat i w yższej k lasy  poborów  służbo­
w ych.

O r.

i i p t t
s re s u n k a w  s j  red sw y eh .

(II.) Jak  daleko posunięto w zględność i naj­
dalej idącą pobłażliw ość w  przyjm ow aniu byłych 
nauczycieli do. służby  państw ow ej polskiej, o tern 
niech zaśw iadczą da ty  sta ty styczne . P rzy ję to  po­
w tórnie w 53 pow iatach M ałopolski wschodniej 
do służby osób 2693 (cyfry  te  odnoszą się w y łą ­
cznie do szkolnictw a pow szechnego), 31 sp raw  za­
strzeg ła  dla siebie Komisja m iędzym inisterialna 
w arszaw sk a , k tó ra  ro zp a try w a ła  w ypadki cięższe, 
60 o. .-.bom zaś w ydano dek re ty  rehabilitacyjne z 
zastrzeżeniem , .że osoby te  w prow adzone będą w  
czynności służbow e i uzyskają place z chw ilą o- 
tw orzom a posad, k tórych na razie zabrak ło  z po­
wodu nadm iaru sil nauczycielskich. Odnosi się to 
tio m łodych tym czasow ych l. zw. p row izo rycz­

nych nauczycieli, jakoteż nauczycielek bdzżennych 
i niezam ężnych, k tóre  nie m iały  posad sta ły ch  i 
nie posiadały  p raw a  stabilizacji. O prócz re a k ty ­
w ow ania by łych  nauczycieli przyjęto 225_ now o 
zgłaszających  się kandydatów  nauczycielskich na­
rodow ości ruskiej w  tych pow iatach w schodniej 
M ałopolski, gdzie jeszcze nie było przepełnienia. 
O prócz 2.600 p rzy jętych  w  53 pow iatach w scho­
dniej M ałopolski nauczycieli czynnych i b iorących 
płacę, b y ło  jeszcze w  czerw cu br. blisko 100 takich, 
k tórym  mimo, że  nie uczyli z braku miejsc w olnych, 
w yp łaca ło  się pełne pobory, a b y  me skazy  w ać ich 
na głód i nędze, szło bow iem  o ludzi s t a r s w h ,  
obarczonych  rodziną.

P rzy k ład  ten, jedyny w  swoim rodzaju, że 
sefka osób nieczynnych, niezajętycb na razie z 
braku  m iejsca, pobierała p rzez długi szereg  m ie­
sięcy pełną płacę, jest chyba dość w ym ow ną ilu­
strac ją  hum anitarnego postępow ania w ładz  szkol­
nych. Obecnie udało się już rozm ieścić w szystk ich

ODEZWA.
W  dniach najbliższych opuści szeregi erynne 

Ar-mji Polskiej k-ilkotysięczny zastęp  oficerów. —- 
P rzechodzą  w  Stan reze rw y , by kiedy znowu 
zajść m iałaby po tem u potrzeba, s tanąć  ponow nie 
na apel O jczyzny, bronić jej wolności, p rzelew ać 
znow u k rew  w jej obronie. Dzisiaj jednak okres 
pokojow y, w  którym  P o lska  ■ ostatecznie* w stąp iła  
— w y m ag a  ich demobilizacji, w ym aga, by  stanęli 
do p racy  cywilnej, w nosząc do niej b art i w y tr w a - , 
iość, cneryję i odw agę czynu, zdoby te  w  bojach 
i trudach czasu  wojennego.

C zy p race tę znajdą?... O to  zagadnienie, na 
k tó re  społeczeństw o musi udzielić odpowiedzi. 
C zy entuzjazm , jakim -ich darzono w  chwili nie­
bezpieczeństw , p rzeobrazi się w  realny  czyn po­
parcia i pomocy, k iedy szukać m uszą p racy  za­
w odow ej, zarobkow ej, k tó ra  odtąd stanow ić bę­
dzie podstaw ę ich egzystencji?  D alszy ich los, spo­
żytkow anie wielkich zasobów  ich zdolności dla 
tw órczej p racy  w  czasach pokoju, zależy  od tego, 
czy  społeczeństw o polskie w yciągnie do nich b ra ­
tnią dłoń i w skaże im w arsz ta ty ' p racy , do k tó ­
rych stanąć  będą mogli. Są w śród  nich tacy , co 
poszli na w ojnę w prost z ław  szkolnych — i ci 
znaleźć m uszą w arunki stopniow ego zdobycia 
w iedzy fachow ej. Są inni, o w ysokich kw alifika­
cjach zaw odow ych, k tó rych  p raca w zbogaci na­
tychm iast tw órczość . i w y tw ó rczo ść  narodow ą. 
A w szy scy  nauczyli sie w  tw ardem  rzem iośle 
wojennem . nieraz zdobyw ając najw yższe odznaki 
waleczności, trudzić się i mozolić dla dobra P o l­
ski, k tórej niepodległość zdobyli i u trw alili. Nie o 
filantropię tu chodzi, lecz o w spółdziałanie z or-
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ganam i państw ow ym i w  uzyskaniu dla rrtcfe za­
jęcia. Jak  najszybsza pom oc całego społeczeń­
stw a jest konieczną, bo dobro O jczyzny  w ym aga, 
by  arm ia rezerw ow a nie trw a ła  w bezczynności, 
b y  nie 'powstał w nie i kttko! rozgoryczenia i żal 
do kraju, że ją opuścił' w  chwili krytycznej.

\V zrozum ieniu pow yższej po trzeby  pow stał, 
za \#5póluem porozum ieniem  M inisterstw a Spraw  

P r a r y  i Opieki Społecznej, w  ra-

f i l

W. .
m ac', rego p aa tr.iego  specjalny ..O ddział Pom ocy 
dl:, r.dfm obilizow anych oficerów ". Celem  jego — 
P>:roc p rzy  poszukiw aniu zajęcia, pośrednictw o 
p racy  w  najszerseteut ziisczerdu tego w yrazi:. Eks- 
i ■ p ry  O ddziału m ieszczą się p rzv  P ań stw o ­
w ych urzędach P ośredn ic tw a P ra c y  w następują- 

■cycli m iejscow ościach:
i : W arszaw a. P lac  

ul. S kw erow a nr. 4: 3i Lublin, rJ. K ołłątaja nr. 4 ;j 
4! Poznań, plac Sar,icż.vnski nr. 10; 5) Toruń, ul. ( 
Z ety -rska  nr. 8; ć) K raków , ul. Podzam cze nr. 30: J 
7) Lw ów , ad res  w skaże  P o w ó d z tw o  m iasta: S) 

Luc-k. p rzy  W oje w. W ydz. P ra c y : 9) B iałystok, 
u:. M onopolowa nr. 4; |0) Sosnow iec, ul. P iłsud­
skiego r.r. 10.

Do urzędów  tych zgłaszać się winni zarów no 
oficerowie, poszukujący p racy , jak i ci, k tó rzy  
k r  zajęcie ofiarow ać m ogą. P o  tyci: ostatnie!: 
Zwraca sie przede w szystkie ni ape! niniejszy.

Niechaj nic będzie w  Polsce żadnej instytucji 
p<iKnCrr:ej c z y  p ryw atne j, k tó rab y  nie udzieliła o- 
f.‘cerom reze rw y  bodaj jednego u siebie miejsca.

Niechaj nie będzie żadnej fabryki, czy zak ła­
du przem ysłow ego lub handlow ego, k tó ry b y  się 
n:e zaofiarow ał z zatrudnieniem  chociażby kilku 
z nich.

Niechaj pośpieszą ziemianie i udzielą u siebie 
Pracy  tym , k tó rych  ofia.m ości»zaw dzieczają dzi­
siejszy sw ój dobrobyt.

Niechaj w reszcie  cale społeczeństw o, k tóre 
Zarzucało żyw ym i kw iatam i sw ych obrońców , 
gdy w yruszali na front, niechże, ono te raz  rzuci 
tym co ocaleli pośród zaw ieruchy  w ojennej, trw a ­
ły kw iat podzięki i uznania: niech im da pracę. O 
to się dia nich upomnieć w  imię dobra narodu 
mamy dzisiaj nietylko obow iązek, lecz i b ez ­
względne praw o.

M inister S p raw  W ojskow ych.
( ) Kazim ierz Sosnkow skf, gen.-por.
M inister P ra c y  i Opieki Społecznej.

sjf św iecy snują się echa nie- 
r ro h , k tóra o tyle kłopotów

Jak  dym  zgaszon 
fortunnej w y p raw y  K; 
przypraw iła  W ęgry.

W inow ajca znajduje się już od kilku diii w  
ręku koalicji i n iebaw em  w ypocznie po trudach 
sw ej ekspedycji w miejscu wyznaczeniem mu 
przez aliantów  na s ta ły  pobyt. Z Belgradu nad­
chodzi w iadom ość, że onegdaj w nocy przepłynął 

j m onitor angielski p rzez B elgrad z by łym  kró-
Nauoleona nr. 10; ?) L ó d ź ,«Iem Kara!ern ’ ■?os’° "la lżonką, ua pokładzie. Dwa

j m onitory jugosłow iańskie to w arzy szy ły  m otoro­
wi angielskiemu aż do Negotina w zdłuż Dunaju.

Cala. w ogóie sp raw a zm ierza ku ostateczne­
mu załatw ieniu. W ęg ry  znalazły  sie w  przykre j 
sytuacji. Rola bądź co bądź upokarzająca p rzy ­
padła im w  udziale. Nie da się pogodzić z pow agą 
-samodzielnego państw a, by pod cudzym  d yk ta­
tem zapadały  rozstrzygn ięcia. N iestety  w  tym  
w ypadku •musiał rząd  B et hiena w y zb y ć  się tego 
rodzaju skrupułów , by ra tow ać  państw o. P o s ta ­
wiono rnii do w yboru  dw ie a lte rn a ty w y : albo o- 
kupacja sąsiedzka, albo zdetronizow anie Karola i 
M absburgów.

Hr. Bcthlen w y b ra ł to drugie. Porozum iał się 
ze stronnictw am i, przedstaw ił im grozę położenie 
i — jakkolw iek w ątp ić  należy, c zy  to odpow iada 
■uczuciom i ambicji narodu — pozyskał ich zgodę. 
Do soboty  ma być sp raw a  uregulow ana.

Na tej podstaw ie koalicja zw róciła  się do m a­
łej en ten ty  z uw agą, że zbrojenia jej w obec dzi­
siejszego stanu rzeczy  uw aża za bezcelow e.

* Balfour w yjeżdża ju tro  z innymi członkam i 
delegacji angielskiej na konferencje do W aszy n g ­
tonu.

* Angielski m inister finansów  ośw iadczył w  
Izbic gmin, że rząd angielski nie porozum iał sie z 
rządem  am erykańskim  co do likwidacji długów  
w ojennych. Rząd am erykański zaznaczył zupełnie 
jasno,, że- żadna kw estia  ekonom iczna nie będziet 
rozpa tryw ana  na konferencji w aszyngtońskiej.

* G abinet pruski ustąpi?, poniew aż w szystk ie  
usiłow ania p rezyden ta  m inistrów  w  kierunku p rze­
kształcenia gabinetu nie1 doprow adziły  do re ­
zultatu.

* Gz. B. K. donosi, że B anca Nationale stoi 
w przededniu bankructw a. Kilka banków  francu­
skich odm ówiło kredytu  40 m ilionów na zap łace­
nie zapadłych weksli. W szczęto  usiłow ania w  celu 
sanacji banku.

* W  Lizbonie w  budynku gdzie znajduje się 
konsulat S tanów  Zjednoczonych nastąpiła w czoraj 
eksplozja, nici pow odując jednakże pow ażniejszych 
stra t. P rzypuszczają, że zam achu dokonali an a r­
chiści, chcąc zapro testow ać przeciw  skazaniu na 
śm ierć przirsz S tany  Zjednoczone kilku kom unistów .

* C ztercph am erykańskich  obyw ateli zostało  
ujętych przesz bandy tów  m eksykańskich, k tó rzy  
dom agają się w ysokiego okupu. D epartam ent s ta ­
nu zosta ł poinform ow any o pow yższym  w ypadku.

* Sow iecki kom isarz ludow y U krainy  polecił 
kom isarzow i ludow em u dla finansów, by zakupił 
u osób p ryw atnych  i instytucji złoto, platynę, oraz 
obce w alu ty  po cenach odpow iadających cepom 
rynków  zagranicznych.

Zaostrzenie sp?aay iriandzSiEj.
„ R okow ania irlandzkie p rzybierają  pow ażny  o- 
°t. p 0 konferencjach odbędzie się rada  gabim> 

tou"a. \ v  kolach rządow ych sądzą, że w  rokow a- 
u,ach nastąpi pow ażny zw ro t w  ostatnich 24 go- 
dzinach, W  razie) zerw an ia  rokow ań  nastąpią no- 
We W ybory. L. G eorge m usiał w y rzec  się nadziej! 
U je c h a n ia  w  najbliższy piątek na konferencję w a- 
Szyngtońską i postanow ił nic opuszczać kraju aż 
do chwiR zupełnego usunięcia niebezpieczeństw a, 
ło ż ą c e j  w ojny dom owej.

Z Londynu donoszą: Dzienniki w szystk ich  
Dartji w y raża ją  ż y w e  zadow olenie z powodu u- 
r.z'elenia przez  j zbę w otum  zaufania L loydow i 

e° rg‘£oivi. Dzienniki p rzyw iązu ją  szczególną w a- 
Sć do ośw iadczenia prem iera , że ustępstw a w  
p r a w ie  irlandzkiej m ogą być  uczynione tylko zgo- 

n,e z honorow ym  pokojem.
”Tim es“ ośw iadczają, żc naw et zdecydow ani 

!2VjacieIe sam orządu irlandzkiego nie mogą nie 
^•chw alać stanow iska L. G eorgca, a nacechow a- 
■ 20 Patriotyzm em , a zarazem  um iarkow aniem  i 
^ ,Zl»ne;n politycznym . Opinja angielska zdccydo- 

iest podjąć stanow czą w alkę w  obronie bez- 
narorJu ] państw a. Jeżeli u stępstw a 

'“kkie  zostaną odrzucone, rokow ania irlandz- 
an2ie!skie staną się niemożliwe, 

żna ”^ a ' ^  M ail“ pisze, że nigdy nie będzie mo- 
kojn Ẑ odzić sic na żądania niebezpieczne dla po- 

1 honoru Anglji. 
gaci jP a’'y  T elegraph“ w y ra ż a  nadzieję, że d e k 1- 
kodzii <fn^2cy n’*e zechcą p rzek roczyć  ..terminu 11 
faczei • zgukę sw eSO narodu. Jeżeli Irlandia a 
Pstęps ^  p rzy 'v«dcy odrzuca sam orząd  i inne 
fcsym p rządu angielskiego w  m yśl sw ego m a- 
sile ?h 1̂ y czn es°  Program u, w skażą  tein sam em  
rzadi r °"'uci w łaśc iw ą drogo do zapew nienia po- 

B y łaby  to wojna o form ułę.

Dzienniki francuskie j Ajencja Havasa przy ­
noszą obecnie dopiero szczegóły  rew olucji, jaka 
w ybuchła  w  Lizbonie. Już w  nocy z  19. bm. roze­
szły  się w  stolicy w ieści o zam ierzonej rewolucji, 
k tó ra  ma lada chw ila w ybuchnąć. W obec tego p re ­
zydent m inistrów  w y d ał natychm iastow y rozkaz, 
ab y  w szystk ie  w ojskow e siły  lądow e i m orskie 
pozosta ły  w  sw oich koszarach . P rócz  tego zm o­
bilizowano policję i gw ardie republikańską. T ym ­
czasem  o godz. 7 rano ca ły  się s ły szeć  trzy  .silne 
detonacje, po k tó rych  nastąp iły  trz y  dalsze w ybu­
chy. By! to znak do rozpoczęcia akcji i ew olucyj­
nej. Zak-dwie rewolucjoniści pojawili się na ulicach, 
rządow e w ojska republikańskie i m arynarze, nie 
bacząc na"rozkazy rządu, opuścili ko szary  i w śród  
okrzyków  radości połączyli się z uzbrojoną lud­
nością cyw ilną. W śród  okrzyków  proklam ow ano 
narodow ą rew olucję. O godz. S.3r  rano tylko jeden 
pułk piechoty i kaw alerii oraz batalion w ojsk  ko­
lejowych pozosta ły  w ierne daw nem u rządow i 
P rzed  godziną 9 aresztow ano już prezyden ta  mini­
s trów  G ranjo i osadzono go w  koszarach . W  po­
łudnie pojaw ił się u prezydenta  m inistrów  w yko­
naw czy  kom itet rew olucyjny, k tó ry  zażądał raz 
w iązania daw nego gabinetu. Kiedy p rezyden t G ra 
njo w zbran iał się podpisać ak t rozw iązujący  ga­
binet, pow iedziano mu, że nie chodzi tu  o rew o ­
lucję polityczną, ale o narodow ą. W ów czas G ranjo 
m iał zaw o łać : „To jest ostatni dzień mego polity­
cznego życia. O gdybym  m ógł przeszkodzić roz­
lew ow i krw i i p rzyczynić się do ocalenia repu­
bliki !“ P odpisał w reszcie  zażądany  akt. jednocze­
śnie zaś u tw orzono now y gabinet rew olucyjny, 
k tórego  jedncm  z p ierw szych  działań, było  uw ol­
nienie z  więzienia m orderców  daw nego p rezyden­
ta  Sidonja P ae ra . Rów nocześnie proklam ow ano 
stan  oblężenia. Nie cała jednak prow incja poddaia 
się pod rozkazy  now ego rządu; dyw izja stacjono­
wania w  P o rto  w y ru szy ła  w  kierunku Lisbony 
celem  obalenia rządu rew olucyjnego.

Z dnia na dzień.
* 'Król A leksander p rzyby ł w czora j w  tow a­

rzy stw ie  prezyden ta  m inistrów  Pasic-za z P a ry ż a  
do B e lg r a d *

„Ridnyj K raj“ podaje w  szeregu w łasnych  d« 
pesz’ bliższe szczegóły  pow stania na U krainie.

Z  K opyczynicc donoszą do tego pism a, że
Kamieniec Podolski w zięty został przaz 

powstańców
w  nocy z 27 na 2b bm. W  mieście pozostaw iona 
czerw oną milicja poddała się. Kilku milicjantów, 
k tó rzy  dali się ludności szczególnie w e znaki, — 
stracono. Ludność pow itała pow stańców  z ży w ą 
radością.

P o  wsiach, odpraw iają się m odły błagalne o 
pokonanie „w rogów  chrześcijaństw a" (bolszew i­
ków). Ludność urządza sam osądy, w k tórych ży- 

' w y udział' b iorą także kobiety  — w y ry w a ją  one 
„kom nezam eów “ z rak  milicji i — słow a depeszy 
— rozbijają im buczkami głow y.

W edle doniesień z B orszczow a em igranci 
tłum nie w racają  za Zbrucza.

Depesza ze Skały  podaje, że w łościanie spa­
lili „sobacze konury" na całej i:n;i Zbrucza. Ncd- 

,chodzą wieści o wybuchu, rewolucji na całej prze­
strzeni po lew ym  brzegu Dniepru. W  wielu m ia­
stach w ładza przeszła  w  ręce pow stańców .

Z Mielnicy donoszą: Z -odcinka starej Uszycy^ 
dolatuje huk dział. To w alczy  z bolszewikam i a ta - '1 
man Zabołotny w rejonie Żmerynki.

Jeńcy  czescy, k tó rzy  w czoraj Zbrucz p r z e - , 
kroczyli, opow iadają o strasznej rzezi, jaką w y ­
praw ił zagon pow stańczy  w U szycy, gdzie w  
pień w ycięto besarabskich  bandytów , sprzym ie­
rzonych z bolszew ikam i.

Pod Barem te oddziały pow stańcze złączyły  
się w  dyw izję Zabolotnego, k tó ry  okrążając 2me- 
rynkę godzi na jam po l. — Na stacji W endyczary  
zajęto cukier i dużą partie  ziboża.

Depesza, czor-tkowska podaje, że w rejonie Hu- 
miniec' -lotnik w  przelocie ku Ż me rynce rzucił 
bom by na to r kolejow y. P o tem  pojaw iły się na 
w idnokręgu jeszcze dw a sam oloty zdążające w  
stronę P łosk irow a.

Z T rem bow li: Doniesienia z P łosk irow a po­
dają wiadom ość o wrybuchu powstania w okolicy 
M oskwy j na Sybirze i nad W ołgą.

Znaczne siły pow stańcze oblegają O dese — 
brak  im jednak należytej organizacji, jakoteż am u­
nicji. Odesa w zupełności odcięta. W  mieście brak  
opalu i chleba. Pow stańcom  dopom agają Niemcy 
koloniści.

Nakoniec z depeszy z Borszczow a dowiadu­
jemy się, że powstańcy zajęli Lipowiec, Humań ł
C zerkasy  — i usiłują obecnie przekroczyć D n ie p r.' 
Koleje stanęły . Telegraf nie funkcjonuje. D ezor­
ientacja czerw onej ar-mji zw iększa katastrofę-
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—  Zimowy. pejzaż roztoczy! się nagle dzisiaj 
rano przed oczyma niemile tein dotkniętych Lwowian. 
Piękny bowiem jest świat przystrojony jak dzieciak 
w futCrko z białych królików —- jednak zachwyt jego 
urokiem milknie, gdy zrzędzić człowiekowi nad głową 
zacznie frasobliwa myśl o opale. A podkreśla ją je­
szcze znana gadka, że w naszym klimacie jest 6 mie­
sięcy zimc a 6 zimna. Dziś też i zimno jest i zima, 
Rano ro Lujiy pokryły - ie gruba. Urustą lodową, iż 
wczesnym rankiem skrzypiało pod nogami, jakby 
gdzieś w pobliżu Bożego Narodzenia. W dzień oczy­
wiście rtęć termometru podskoczyła radośnie ku słońcu 
przezierającemu od czasu do czasu z poza chmur. 
Około godziny 12 w południe redakcyjny termometr 
wskazywał -1-1 stopień Celzjus/a. Pada śnieg.

— Sprawa kongresu bolszewickiego w za­
budowaniach ŚW. Jurtt, nie przestaje być przedmio­
tem bardzo ścisłego i żmudnego śledztwa z.e strony 
władz, bezpieczeństwa. Aresztowani znajdują się pod 
silną strażą w budynku policji ul. L, Sapiehy i kolej­
no składują swe zeznania. Punktem wyjścia dla całej 
tej afery stanowią materiały władz bezpieczeństwa, ze­
brane przed kongresem, a wskazujące, że ziaztl komu­
nistów, taki, taki odbył się w katedrze św. Jura, był 
tuż od dawna planowany, a tylko miejsce jego odbycia 
ulegało coraz to innym postanowieniom.

Krytycznej niedzieli policja dziwnym zbiegiem 
okoliczności dowiedziała się o odbywającym się już 
kongresie i wpadła do sali zebrań w czwartej godzi­
nie żywych obrad. Z zeznań aresztowanych okazuje 
sic, że ci, którzy wcześniej przybyli na kongres oglą­
dali już w piątek i w sobotę terytorium św. Jura 
i uznali, że wszystko uda się znakomicie. Podnieść 
należy, że przygotowania do kongresu trwały dwa dni, 
a v/ sobotę na miejsce obrad przyniesiono prowianty, 
a jeden z uczestników przygotował odpówiedtiio i ude­
korował salę.

Okazuje się, żc sala obrad, w której często' 
uczyli s :ę , cfjaki* była stałe jedną ze sal nauk szkoły 
ż ńskiej im. firiczeńki, a urządzający kongres obrawszy 
sobie tę salę liczył-1 sic, Ź6 prze;: niedzielę i ponie­
działek jal-to dnie wolne od nauki szkolnej będą mo 
gli spokojnie ud.ryć narady. Niektóre plststa rUsk e, 
które początkowo nie wierzyły w ogóie doniesieniom
0 tein zebraniu tromunlsiycznem, uwierzywsz. w nie 
wreszcie, twierdzą obecnie, że jest to tylko dzłełem 
prowokacji.

Oczywiście tego rodzaju hipoteza już z te.i 
p zyczyny nie może się ostać, ż t  na zjazd przybyli 
komuniści różnych stron, » jakże sprowokować 
czyjś przyjazd n. p. z Warszawy, Radomia, Lodzi
1 t. p A już trudno wyobrazić sobie moiliwość 
.sprowokowania'* przyjazdu znanej w śwtecie komu­
nistycznym Olgi działaczki rosyjskiej, zaufanej p. 
Trockiego.

Przebieg śledztwa, które społeczeństwo śledzi z
rtiezwyiiiem zainteresowaniem, zatacza duże kręgi, ze 
względu na międzynarodowe podłoże i specjalny wy­
bór terytorjum św. Jura, jako miejsca odbycia zjazdu. 
W naradach brały udział przeważtiie wybitne jednostki 
ze świata komunistycznego, a wymienianie ich na­
zwisk z powodu toczącego się śledztwa, nie jest mo­
żliwe.

Przyglądając się dokładnie i z bliska rozkładowi 
budynku i sali, w której obrady się toczyły trzeba 
wyrazić naprawdę zdziwienie, iż żaden z księży ruskich, 
którzy w tym samym.budynku mieszkają, nie zauwa­
żyły nic podejrzanego zarówno w czasie przygotowań 
jako też podczas narad Ludzie obcy o wybitnie se­
mickich twarzach, znoszący cło szkoły żeńskiej masę 
prowiantów i stosy bibuły komunistyczne!, musieli 
mieć widocznie specjalne szczęście, iż nie zauważył 
ich nikt z grona księży i służby. Wszak z korytarza, 
przy końcu którego znajduje się sala narad prowadzi 
cały szereg drzwi do mieszkań księży ‘kanoników 
a bezpośrednio nad salą mieszka ks. kanonik Kunicki.

—- Pierwsze pouedzenit! budżetowe Rady
miejskiej odbędzie się w piątek 4 listopada 1521. v. 
o gódz 6. wieczorem w sali posiedzeń Rady miej­
skiej w ratuszu.

—  Polski Zwiąibk Dyrektorów szkól Śred­
nich odbędzie posiedzenie miesięczne w sóbotę. dnia 
5. listopada o gódź. 5. po południu w gimnazjum 
\ if-em. Przedmiot obrad: 1. Harcerstwo w szkole
średniej. 2. Bieżące sprawy szkolne.

— Fodw ioezerek w sali Heioiu G c r p  a 
odbędzie się staraniem Towarzystwa Pań Saiezjaaek, 
6 października, z którego czysty dochód przeznaczony 
na Zakład Sierót pod wezwaniem Serca Jezusowego 
i Schronisko dla uczących się pracownic igły.

— Na śmierć przejechał Katarzynę Greb, 45-le- 
inią żonę portiera Hotelu , Bristol", matkę 5-ga dzieci? 
pomocnik szoferski, 16—letni Józef Ma,gaj, który bez 
pozwolenia szofera wyjechał onegdaj z przyjaciółmi 
„na spacer". Nagaj nieumiejętnie kierując wjechał przy 
ul. Krakowskiej na chodnik i tak uśmiercił przecho­
dzącą tamtędy Grebową,

—  Kresy wschodnie płoną. Zastraszające wie­
ści dochodzą z Kresów wschodnich, w szczególności 
z powiatu grodzieńskiego, oszmiańsktego, wileńskiego 
i wileńskiego. W ostatnich paru tygodniach jakaś 
zbrodnicza ręka podpala tam majątki ziemskie, co naj­
lepiej zagospodarowane, wraz z cafą krester.cją. 1 tak 
spłonął majątek Międzyrzecz własność Koziełł-Paklew* 
skiego, WycawiCZe —  Teodorowicza, Lubimow — p. 
Mar. Szatkiewicza, Jakimowszczyzna — Wacława Swię-  
torzeckiego i wiele innych.

Ogień podkładany bywa zawsze tak umiejętnie, 
żc ratunek  jest utrudniony. Pastwą płomieni padają 
wszystkie zabudowania wraz ze, zbożem.

Mieszkańcy powiatów widzą w tein podstępna, 
robotę bolszewicką.

Jak najszybsza pomoc jest niezbędną.

Ruch Stow arzyszeń.
—  Lwo.vakie Tow. lekarskie. XXV(. Posie­

dzenie naukowe odbędzie się w piątek, 4 b. m., o 
godzinie 6 wieczorem w Poliklinice, ul. Lindego. Po­
rządek obrad : 1. Przedstawi chorych dr. Musiał, 2. 
Prof. dr. Moraczewski: O katalazic krwi.

—  VI. Posiedzeń ! 3 naukowa Towarzystwa  
Literackiego im. A. Mickiewiczaodbędze się w so­
botę 5 b. m. o godz. 6 wieczorem w sa!1 konferen­
cyjnej gimnazjum Stefana Batorego (11I. Kubali). Od­
czyt prof. UniW. dr. Wilhelma Bruchnalskiego ,0  
Grażynie Mickiewicza". Wstęp wolny dla członków 
Towarzystwa i osób interesujących się nauką.

----------- Wr

Z a r z ą d z e m a  w ła d z .
—- Wyplata zaliczżk na poczet nowych za­

opatrzeń pensyjliy h Izba skarb wa we Lwowie 
ogłasza: Wedłtig art. 42 i nast. ustawy emerytalnej 
funkcjonariuszy państwowych z dn:a 27 lipca 1921 
Dz. Ust. R. P. Nr. 70 pos. 466 mają być dotych- 
cz sowe zaopatrzenia emerytalne b. funkc onarjuszy 
państwowych, jakoteż wdów i sierót po n ch przeli­
czone według zasad powyższej ustawy

Ponieważ przeliczenie to ze względu na zna­
czną ilość osób zainteresowanych ze względów te­
chnicznych musi potrwać pewien dłuższy czas. Mi­
nisterstwo skarbu chcąc przyjść interesowanym z do­
raźną pomocą zarządziło zaliczkową wypłatę dotych 
czasowych zaopatrzeń cywilnych w podwójnej wyso­
kości, począwszy od dnia I paź Yiernika b r. aż do 
czasu uskutecznienia przeliczenia zaopatrzenia po 
szczególnym emerytom.

Zarządzenie to nic dotyczy osób pobierających 
dary z łaski lub renty kolejowe, jakoteż prowizjoni- 
stów salinarnych i monopolu tytoniowego (wdów 
i sierót po nich), a nadto w b. zaborze austriackim 
osób pobierających zaopatrzenia zaliczkowe na rachu­
nek poszczególnych państw narodowościow ch, po­
wstałych po upadku monarchii austro-węgierskiej.

Zaliczki na poczet zaopatrzeń pensyjnych za 
miesiące październik, listopad i grudzień b. r. ot zy- 
ma jedną częśc emeryt, funkcjonariuszy jakoteż wdów 
i sierót po tiich łącznie z zaopatrzeniem za miesiąc 
grudzień b. r. z początkiem grudnia, druga zaś część 
W ciągu miesiąca grudnia b. r.

T E L E G R A M Y  P . A . T .

FATALNE M A N E W R O W A N IE .
Lublin. W czoraj o godz. 14 na stacji w  Lubli­

nie podczas m anew row ania  pociągów  nastąpiło 
silne zderzenie w agonów ,w skutek  niepraw idłow e­
go ustaw ienia zw rotn icy . Ofiar w ludziach niania. 
D w a w agony  cechow e zosta ły  znacznie zniszczo­
ne. Szkody w ynoszą  około 2 milionów m arek. 
W inny zw rotniczy został oddany pod sąd,

ZAKOŃCZONY STRAJK.
Poznań. W czoraj zakończy ł sic tu stra jk  ro­

botników  zakładów  m etalurgiczny cii trw ający  już 
przeszło dw a tygodnie.

ARESZTOW ANIE ZA D Z IA Ł A L N O Ś Ć  A N T Y .  
PA Ń STW O W Ą .

Toruń. Jak donosi ..Głos Robotnika" znany 
hakat.',sta W inkler, redak to r „Konitzer Z tg.“ , zo­
sta ł w czoraj aresztow any, w  Chojnicach za działal­
ność an typaństw ow a. U m ieszczał on sw ego c za ­
su w sw oim  piśmie* a rty k u ły  zohydzające P ań stw o  
Polskie.

-DALSZE G W A Ł T Y  N IE M IE C K IE  NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU.

K atow ice. -  W  Budziądzu banda członków  
SeJbstschułzu w  sile 40 ludzj napadła na domo­
stw o  jednego z tam tejszych  m ieszkańców  polskich 
i rzuciła 4 g ran a ty  roczne, k tóre w y rząd z iły  zna­
czne szkody m aterialne. S tra ty  w ludziach nie 
było. W skutek przedw czesnego w ybuchu granatu  
zginął na miejscu jeden z bandytów .

Katowice. — G órnośląskie gńzety  polskie do­
noszą: Ze w  poniedziałek w ieczorem  o godz. 8 
zastrzelony  zo sta ł przez O rgcszow ców  ks. dz ;e~ 
kan  S trzibny , proboszcz parafii M azorów ki pow ia­
tu kozielskiego. — Kapłan ten jako działacz polski 
już w  maju b. r .  m usiał uciekać przed prześlado­
waniem  Selbstschutzu i pow róci! dopiero przed 
kilku dniami na skutek zapew nień w ładz  koalicyj­
nych  i W ydziału  niem ieckiego że nic mu już nie 
grozi. G dy w  poniedziałek w ieczorem  zam ykał 
drzw i kościoła padł s trza ł od k tórego ks. S trzibny 
padł na miejscu.. M orderstw o  to w yw oła ło  ogro­
mne w zburzenie w śród  'ludności polskiej i niem ie­
ckiej.

K O R S  M A R K I F O L F K I F J .
W ie d e ń . W obrotach prywatnych notowano 

dziś markę polską 138.

P A R L A M E N T  M A L T A Ń S K I.
L e a f ie ld  — Radio —  Ks. Wallji przybył ni 

Maltę, by w imieniu króla być obecnym na teremonji 
otwarcia pierwszego parlamentu maltańskiego podo­
ła ego na mocy nowej konstytucji, stanowiącej dn 
pewnego stopnia przełom w dotychczasowych stosua 
kach parlamentarnych dominium angielskiego. Zasad- 
ta polega na rozszerzeniu zasady oddzielnego samo­
rządu" Maita jest jedną z najważniejszych pos’adlo- 
cią angielskich na Morzu ŚródzietnnSm, to też nada­
nie jej tej nowej konstytucji jest przełomowym obja­
wem.

U K R A IŃ S K I K O C IE Ł .
K o o e n h a g a .  WolF. „Beringske Tidende" do 

nosi z Helsingforsu, że bolszewickie „lzwiestja* po 
dają, że przy odkryciu antyrewolucyjnej organizacji na 
Ukrainie aresztowano 475 osób, między n emi wielu 
b. ministrów rządy Petlury. Z 11. dywizji sowieckiej 
aresztowano 58 oficerów i zasądzono na roboty przy- 
m usowc.

rś j  m u & j U t *

W  ubiegłym  tygodniu w znowiono w  tea trze  
miejskim „M adam e B utterfly", operę Pucciniego, 
któnej egzotyczne nastro je  n igdy jakoś nie p rzy p a­
dły  do sm aku naszej publiczności w  stosunku pro­
porcjonalnym  do harm onicznej i instrum entacyj- 
nei piękności togo dzieła. K om pozycja „B utter- 
fly“ to — jak wiadom o — m uzyka m ająca b y ć  
najsilniejszym  w yrazem  tęskno ty  spotęgow anej do 
w ysokiego  napięcia d ram atycznego: na tern tle u- 
kiriclają się hartrtonje i e fek ty  operow e m aestra  
Pucciniego, nacechow ane ponadto jask raw ym  ko­
lorytem  egzotyki, k tó ra  m a przenieść słuchacza 
chw ilow o w  św iat niema! zupełnie nieznany. Kom­
pozytor w yw iąza ł się dzielnie ze sw ego zadania 
zakreślonego w  granicach sztuki; aby zaś Odnieść 
g łębsze z w ykonania tego dzieła w rażenia , musi 
publiczność podążyć za autorem  na skrzydłach 
fantazji, a winna zarazem  — pow iedzm y o tw ar­
cie — uzbroić się w  pawUą sum ę cierpliwości, 
nieodzow nej do w ysłuchania  przedługich nieraz 
skarg  i lam entów  nieszczęśliw ej m adam e But- 
tcrfly.

W ykonania taj opery  pod .batu tą  p. B roni
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sł&wa W olfsthala nic lub niewiefe pozostaw iało  d o ; 
U czeniu . P o stać  ty tu łow ą doskonale o d tw o rz y ła . 
T- A rgashiska-C hojuow ska. nadają*, sw ej K a n t y , ; 
nic dużo piękna ar ty styczne ko i chwilam i sporo s i- ' 
ły dram o rw siie j. P a rtję  P inkertoaa odśpiewa! z 
Dowodzeiii:sn p. Łow czyński, z roli konsula w y ­
wiązał sic dość starannie p. S ieroszew ski, niem niej. 
2 uznaniem w yraz ić  się w ypada o sumiennej k rea -j 
cji ]i. O strow skiej (powiernica pani B utterfly). U- 
dzial publiczności był m ały.

Gościnne w y stępy  rosyjskiego baletu (prim a- 
bsilci ir.a p. Anna K irsanow a i ie< partner p. Ale­
ksander Fortuna ud ciesz;; Się p iezw ykłem  pow o­
dzeniem na scenie lw ow skiej. Zc w spółudziałem  
lwowskich sił baletow ych w ykonano kilkakrotnie 
•>aśń „Nair“ z podkładem  m uzyki R im sky-K orsa- 
kowa i G riega.

Sporo superla tyw ów  w ypada łoby  złożyć, b y  
ocenić należycie w alor popisów choreograficznych 
lekkiej iak zefir a pełnej w dzięku tanecznicy p. 
Kirsanowej. .lej zw inne i ry tm iczne ruchy, to w  ca­
lem tego si ow a znaczeniu poezja „tańczona". B ra­
w urow e popisy p. F o rtunato  p rzyczyniają  sic; ró ­
wnież do a rty stycznego  sukcesu zręcznie ułożonej 
baśni „N air", w której ponadto ze  znacznein po­
godzeniem  w ystępują  panie; B urkacka i Łozińska. 
Całość tego choreograficznego popisu nazw ać  
hiożna sym patycznym  obrazem , urozm aicającym  
mile. w ieczory  operow e.

F r. Neubausfir.
►

K oncert „E cha", k tó ry  odbędzie się dnia 4. br. 
0 koćz. 7.30 w ieczorem  w  sali T ow . m uzycznego 
l-t: uczczeniu śp. W ład y sław a Żeleńskiego, złożo­
ny w yłączn ie  z u tv  orów  Zm arłego, budzi w sza- 
'o ióch kolach m uzykalnego L w ow a wielki® zain­
teresow anie. W  koncercie bierze udział p. T. L ow - 
czyński, tenor opery  lwow skiej. R ów nież będzie 
W ygłoszony odczyt o Żeleńskim. C złonkow ie 
w spierający  odbierać m ogą bilety  im sta tu tow o 
należące się w  lokalu Tow . „Fcho“ , gmach hr. 
Skarbka II. p. codziennie od godz. 6—7 do 1. li­
stopada w yłącznie1.

Skutki szału walutowego.
W  „Czasop. Kółek Roiniczych‘‘ p. A. Kolarz 

W jakierni drogam i sk rada  się do nas zno-
’u lichwa pieniężna. Szał dzikiej, a niedorzecz- 

'ej ŁPekulacji spraw ił sw oje. Ogół ludności po- 
^  się już m arki, zm niejszyły  się depozyty  i 
kładki oszczędności w  bankach, K asach osz- 
sdności i w  Spółdzielniach, natom iast zapo­

trzebow anie k redy tu  w zro sło  do n iebyw ałych  
g ra n ic ,  p rzy  rów noczesaem  podrożeniu kredy tu .

Na cóż to w skazuje, czy  nic na b rak  kapitału  
obro tow ego? T ysiące ludzi p rzeprosiły  się już z 
marką, sponiew ieraną, obdartą  z w artości i za 
w szelką cenę pragną ją znow u posiąść. Rozpo­
częła się już ogólna gonitw a za kredytem , nikogo 
nic odstraszają  w ysokie  procenty , aby  tylko 
m ógł pożyczyć potrzebne mu sumy na kilka ty ­
godni. naw et na kilka dni!

C zarna giełda pobiera od w ypożyczonych  
Mkp. 1 °0 — (stu m arek) dwie marki dziennie, 
co czyni 730 proc. w stosunku rocznym.

Ogól ludności wiejskiej zadłuża się coraz w ię­
cej gdzie tylko się da. Spółki oszczędności i poży­
czek, w ra z  2 ich C en tra lą  pieniężną C entralną 
K asą Spółek Rolniczych, zasypane są podaniam i 
o pożyczki. Jest to jedyne źródło kredy tu , dostę­
pne w  obecnym  czasie ludności rolniczej, z resz tą  
bardzo ograniczone ze w zględu na m ały  kapitał 
obrotow y. Mimo 140 m iliardów  m arkę puszczo­
nych w  obieg zaczyna być o m arkę bardzo tru ­
dno. W  rezultacie okaże się że nie m oże być m o­
w y  w  obecnym  czasie o nadm iarze banknotów .

A  poniew aż Rząd Polski p rzystępuje już do 
ściągania zaległych i bieżących podatków , przeto 
odpadnie może potrzeba pom nażania ilości do­
tychczasow ych środków  obiegow ych.

W edług  w szelkiego praw dopodobieństw a m ar­
ka polska w  niedługim  czasie zacznie odzysk iw ać 
powoli sw ą w arto ść  !

Nim to Ina stąpi, m usim y w spólne mi siłami 
rozpocząć ciężka i d ługo trw ałą  walkę z panoszącą 
się lichwą pieniężną.

is p ir s t fo  i hśiidsl.

—  Posiulaty ekonomiczne b. dzielnicy pru­
skiej. Z Poznania d on os/ą :  Dniu 21. b. m. u wice­
ministra b. dzielnicy pruskiej Dra Wachowiaka odbyła 
s ;ę konferencja przedstawicieli banków przemysłu i han­
dlu oraz sfer robotniczych, na której sprecyzowano 
najbardzie, palące postulaty b. dzielnicy pruskiej. Pod­
noszono trudne położenie przemysłu wskutek braku 
środków obiegowych, grożącego braku węgla i po­
trzeby wyrobienia za granicą kredytu ulgowego na 
zakup surowców oraz kredytu dla przemysłu w P. !\, 
K- I‘ i udzie/, domagano się wydania przepisów U sta­
wowych regulujących sprawo dewiz zagranicznych. Dr. 
Wachowiak zapewnił życzliwe poparcie rządu uspra­
wiedliwionych życzeń, poruszonych w dyskusji.

— {J biińms kur?u walut na Łotwie. Rząd
łotewski ogłosił urzędowy kurs walut obcych, według 
którego przyjmowane będą opłaty urzędowe oraz re­

gulowane tachunki rządowe, Rozporządzenie to obo­
wiązuje z direm 15. października. Kursa te są na­
stępujące: funty szterliugów 1.400 rubli łotewskich 
dolary St. Zjedn .'ISO, franki szwajcarskie ',0. bank’ 
frcncuskie'30. guldeny holenderskie ! .10, korony szwedz­
kie 85, korony duńskie 70. marka niemiecka 2'bO, 
fińska 6, estońska 0 85, polska U'10.

W iadom ośc i g o s p o d a rc z e
Izby handlowej i przemysłowej v?e Lwowie.

ferm in  likwidacji Okręgowego urzędu przywozu 
t wywozu.

Okręgowy urząd przywozu i wywozu we Lwo­
wie zawiadamia strony interesowane, że z dniem 31 
października i), r. z powodu likwidacji zakończy! swe 
czynności, wobec czego v. e wszelkich spraw, eh przy­
wozowych winny strony zwracać się w przeszłości 
wprost do Uiównego urzędu przywozu i wywozu w 
Warszawie, i i. Senatorska 42.

Zakaz importu chmielu do Angiji.
Import chmielu zagranicznego do Anglji jest 

wzbroniony, za wyjątkiem panvi specjalnie licencjono­
wanych pr/cz rządową konuib; chmielu i takie licencje 
są wydawane tylko tym \vi . wielo,t> hrowaców któ­
rzy udowodnią, że im chmielu brak i że na rynku 
chmielu angielskiego zakupić nie mogli. U każdym 
razie licencje mogą być wydawane tylko angielskim 
kupcom.

W myśl powyższego wskaz.aneni jest, żeby kupcy 
polscy nie wysyłali żadnych transportów przed uzy­
skaniem licencji, gdyż. mogą być narażeni na konie­
czność wywiezienia z powrotem z Anglji dosurczo* 
nego chmielu.

Adresy angielskich firm prowadzących handel 
chtnieiem można otrzym ć w oddzielę ruchu handlo­
wego i/by, handlowej i przemysłowej we Lwowie.

„Eiamofoilu* zeszyt nr. 10 wyszedł i jest do na­
bycia w Izbie handlowej i przemysłowej we Lwowie

Sprawozdanie z angielskiego rynku
na towary kolonialny, surowce pr/.edzelnicze, tłuszcze 
i metale, jesr do przejrzenia w oddziełe ruchu han­
dlowego Izby handlowe, i przemysłowej we Lwowie.

Adresy firm  zagranicznych, pragnących nawiązać 
stosunki handlowe z Polską.

Bresslauer Pass und Parkettfabrik Bresiau- 
Kleinberg, Acussere l.ohenstrasse -  pragnie nabywać 
w Rolscc dębowe klepki cło beczek.

Firma Louis Baiien. (Jenem! & Commision Agent 
w Lnoc łow n 1,1’ołudniowa Afryka', pragnie nawiązać 
stosunki handlowe z firmami polskiemu Wzmiankowa­
na li Dna interesuje się nowościami sezonowani i ga­
lanterią.

Artur Buttgereit, llipsk A. Beuchaerstrasse 4, 
oferuje obuwie żołnierskie (robotnicze).

Guy_tie Ciiantopleurę T4<

ii r l
P rze ło ży ła  z francuskiego  

^ a r j a  z  D z ie d u s z y c k ic h  K o m o ro w s k a .

(C iąg dalszyi
Jfirtka zgodżiła się na hieuniknlone. P rży zw y - 

, się ona i ugięła pod ciężarem  okrutnej ra- 
s Sch k tó ra  zradża się czasem  na widok cudnego 
• częścią a zradża w spaniałom yślnym  w prost od- 
m c“ein..
j . Y,)Ianka Albim nie spodziew ała się nigdy, by 

Wilhelm m ógł kochać w ięcej, niż jako p rzy ja- 
“ a raczej jako przyjaciela tylko, jak ma-

^ na— ona kochała Wilhelma zaw sze.

Szczerości, oddając hołd ufnej praw ości i 
■temu spokojowi, k tóre  ch arak te ry zo w ały  ich

1 pa l°  szczera  i pow ażna, m iłość g łęboka
s*ek*e > P£fna uwielbienia, gotow a zaró- 

byj 0 Pobłażliw ości, jakoteż i do pośw ięceń; 
ło czuła i potężna miłość żony, posiadająca

był;

r,JWnKkle, l e ś n i e  także i cechy m iłości m acierzyń- 
w  dzicwiczem  tern sercu, 

cią-o sP°kojny i pełen przyjaźni naw et i w 
,> h . 0v’,ych letnich w ieczorów  pierw szej ich mło- 

kiedy   ^  > - w  sta rym  ogrodzie stuletnich lip,
-u e T z a i się dobrej sw ej tow arzyszce co do za­
miarów swoich na przyszłość, do czego dopro- w ała  od przyszłości

w adziły  go praca badania. W ilhelm nie p rze­
czuw ał bynajm niej miłości, jaką w zbudził. Janka 
dorosła ■zaledwie dziew eczką pow iedziała sobie:

„Jeśli W ilhelm ow i na m yśl nie przyjdzie 
wziąć mnie za żonę, to nie w yjdę w cale za  m ąż".

Później — znacznie jednakże później — do­
dała jeszcze: „Poniew aż mnie W ilhelm nie poko­
cha nigdy, więc, się wogóle W yrzekam  m ałżeń­
s tw a  “. I chociaż jako piękna i bogata  bardzo była  
.poszukiwaną, nie w yszła  istotnie za mąż. Po 
śm ierci ojca sw ego zapragnęła spróbow ać żyć 
gdzieindziej,, oderw ać się od środow iska, w któ- 
rem p rzebyw ała  dotychczas i zużyć niejako sw ój 
żal, w ięc opuściła Fougeres i zaczęła podróżow ać; 
tak trw ało  przez łat kilka... M ieć nadzieję w śród  
istniejących w arunków , w ydaw ało  jej się zaw sze 
niegodne p raw dziw ej odw agi. Szukać zaś w brew  
zasadom  rozsądku pociechy nadzieji, stanow iło  w 
oczach jej lubujących się zaw sze w praw dzie ma- 

j fostkow a tylko słabość i litości godną porażką 
charak teru .

Jednakow oż oto, jakby nierozw ażnie i w  ta ­
jem nicy przed  w łasnćm  sumieniem i rozsądkiem , 
przy ję ła  tego drogiego i nieśm iałego gościa sam o­
tnych dusz, a stało  się to w  chwiil, k iedy rozbro- 
.jona niespodzianką zw ierzenia, w ysłuchała  zimnej 
opow ieści W ilhelm a i dow iedziała się dziw nych 
okoliczności, jakie to w arzy szy ły  jego m ałżeń­
stw u. a nareszaie i tych także, co spow odow y-
w aty  jego rozw ód.

I cóż odczuła w ów czas, czego się spodzie-
■ o

■Wilhelm, k tó rego  spotkała żonatym , co do 
k tórego sądziła, iż zo sta ła  z nim ra z  na zaw sze 
rozdzieloną, szczęśliw ą i odw zajem nianą m iło­
ścią... on był w olny. Z w racał się do niej, prosząc 
o pomoc.. A jedyna łączność pom iędzy nim a jego 
żoną, iakąby  Janka uznaw ała , cierpiąc nad nią 
głęboko, nie istniała nigdy,,, lega ta v  zaś zw iązek, 
znikoma fikcja, m iały być  uniew ażnione. 
W rażenie, jakie to w szystko  na nią w yw arło  
było  silne i w ypro w ad za ło  ją z rów ne wagi.

W rażenie, jakie to w szystko  na nią w y w arło  
się zastanaw iać; a dręczona niedow ierzaniem  w y ­
w o ływ ała  przeszłość. B adała Wilhelma. D rżąca 
jej niepew ność u k ry w ała  się pod pytaniam i, k tóre  
m ogły jej sam ej p rzy sp o rzy ć  tylko w ięcej jeszcze, 
bolu.

P ragnę ła  usłyszeć od W ilhelm a odpow iedzi 
dokładne i uspokajające... takie, k tó rych  sam e już 
py tan ia  zdaw ały  się nie dopuszczać i takie, k tó ­
rych się ona nie doczekała... A te, k tóre  o trzy m a­
ła, pomimo, że  nie zaw iera ły  w  sobie togo. czego 
się lękała nadew szvstko , nu rtow ały  ją itHuak W 
głębinach duszy...

Pom im o, że W ilhelm był odszedł, boska ułga, 
którą Janka odczuła, trwała dafei... i słodycz, jaką 
ona zawierała w  sobie, zamieniła się w  łzy... 
ulga ta tak dziwni® podobna jednakowoż była do 
radości, że trudno było rozróżnić jedną od drugiej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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OGŁOSZENIA.
Firmy.

Firm. 1196/21. 13. I. 250. Wpis do rejestru handlo­
wego firmy spólkowej. Do rejestru odział B. wciągoi-i- 
to co następuje: siedziba iirmy: Kraków, ui. Grodzka 
43. Brzmienie firmy: Polski Bank G w arancy jny  spotka 
akcyjna, po irancusku: Banąue Polonaise de Garantie 
S. A., po angielski:: Polish Guarantee  Bank Limited 
Company, po niemiecku: Polnische Garantie-Bank A. G. 
Przedm iot przedsiębiorstwa: i)  Uczestniczyć w zak ła ­
daniu spótek produkcyjnych w celu tworzenia  nowych 
'przedsiębiorstw p rzem ysłow ych ,  .iiolniciio-prze m yślo­
wych, górniczych, hutniczych, komunikacyjnych i han- 
d ilw ych , tudzież udzielić w tym cciu k redy tów  za- 
bczpiećzeniem na nieruchomościach lub na hipotecznie 
zabezpieczonych wierzytelnościach. 2) P rzy jm ow ać  po- 
rękę do z góry  oznaczonej wysokości za  dopełnienie 
zobowiązań wynikłych z udzielonych kredytów , z u- 
mów o dostawy, lub submisyjnych na czasokres z gó­
ry  oznaczony a to za wynagrodzeniem z góry  umó­
wionemu w szczególności p rzyjm ow ać porękę za k re ­
d y ty  z eskonta weksli, lub innych k redy tów  wynikła, 
jak niemniej z tytułu udzieionycr kredytów , bądź za za ­
staw em  papierów w artościow ych wszelkiego rodzaju, 
bądź za zas taw em  tow aru  lub innych ruchomości, ja- 
koteż za k red y ty  i pożyczki udzielone za ubezpiecze­
niem hipoteeznem, przyczem jednak przy  wszelkich in­
teresach czysto spekulacyjnych, przyjmowanie poręki 
ze strony  Spółki jest wykluczouem. 3) Finansować za­
kład.'/ handlowe, przem ysłow e, górnicze, rolne i leśno- 
gośóHjarskie. 4) Nabywać, pozbywać, w ykorzystać  
wynalazki, patenty i przywileje lub pośredniczyć w ich 
wykorzystaniu . 5) Urządzać i prowadzić w myśl u s ta ­
w y /. dnia 28. IV. 1889 Dz. o. p. Nr. 64 publiczne do­
my składowe, sk łady ( tow arow e i wolne) z zastrzeże­
niem uzyskania potrzebnej do tego koncesji, jakoteż u- 
rządznć i prowadzić zamknięte składy' i w ydaw ać  na 
złożone to w a ry  w arran ty .  6) W y konyw ać  budow y dła 
celów przemysłu, handlu, gospodarstw a rolnego i le­
śnego jak wogóle w yk on yw ać  budowy. 7) Eskontowae 
weksle kra jowe i zagraniczne, tudzież wszelkie inne 
wierzytelności oparte na umowach handlowych, jak 
również reeskonlow ać skupione przez spółkę w ie rzy ­
telności i weksle. 8) Udzielać pożyczek terminowych 
na czas nie dłuższy, niż dziewięć miesięcy, tudzież 
o tw ierać k redy ty  na rachunek bieżący, specjalny lub 
kon tokorem ow y (on cali) wedle uznania zdolności 
k redytowej klientów przez Radę zawiadowczą, w zglę­
dnie za zabezpieczeniem, a to: a) na zastaw  papierów 
p rocentow ych  wszelkiego rodzaju, kurs  g ie łdowy m a­
jących, najwyżej 90 proc. ich ceny giełdowej, b) na 
zastaw  konosamentów, listów p rzew ozow ych  kw itów  
kantorów  przew ozowych, dróg żelaznych, to w arzy s tw  
spławu i składów tow arow ych ,  w ystaw ionych  na  to ­
w a ry  nie podlegające ła twem u zepsuciu, w w ysok o ­
ści do dwóch-trzecich wartości tych to w aró w  z te ’n 
zastrzeżeniem, ażeby  to w a ry  b y ły  ubezpieczone na su­
mę conajrriniej 10 proc. w yższą  od sumy pożyczki, na 
termin przynajmniej o miesiąc dłuższy od terminu sp ła ­
ty  pożyczki i aby  police były  w spółce p rzecho w y w a­
ne, c) na zas taw  drogich kruszców i asygnat na z ło ­
to, d) na zastaw  tow arów , nie ulegających łatwemu 
zepsuciu, złożonych w bezpiecznem stosownie do u- 
znania w ładz Spółki miejscu, k tóre  zostaje pod nadzo­
rem Spółki najwyżej w stosunku 2/3 ich wartości t a r ­
gowej i ubezpieczonych conajmniej 10 proc. wyżej od' 
sumy nożyczki i na czas dłuższy przynajmniej o 1 mie­
siąc od terminu pożyczki, z zastrzeżeniem, aby  policn 
została  w Spółce złożona, komorne ma być  zapłacone 
za ęzas  o 1 miesiąc dłuższy, niż termin pożyczki. 9) 
Odbiór należności z weksli i innych terminowych do­
kumentów pieniężnych, kuponów, papierów procento­
wych. losów, k tórych  obieg w Polsce jest dozwolony, 
Spółce do inkasa oddaw anych. 10) W ystaw ian ie  i ak­
ceptowalne przekazów, czeków, tra t,  weksli ciągnio­
nych, a także w y p ła ty  weksli, przekazów, listów k re ­
dytow ych , kuponów i innych dokumentów pieniężnych. 
11) W ystaw ian ie  przekazów pieniężnych na w szystkie  
miejscowości, gdzie się znajdują oddziały, agenci lub 
korespondenci Spółki. 12) Kupno i sprzedaż państw o­
wych papierów procentowych, listów zastawnych, u- 
działów, akcji i obligacji wszelkiego rodzaju przez 
P ańs tw o  gw aran tow anych  na rachunek osób trzecich 
lub na^ rachunek Spółki w tym ostatnim wypadku naj­
wyżej do wysokości 1/2 kapita łów w łasnych Spółki, 
zaś odnośnie do papierów nie gw aran tow anych  przez 
P ań s tw o  do wysokości 1/5 kapita łów własnych. 13) 
Kupno lub sprzedaż na w łasny  rachunek lub rachunek 
osób trzecich w alut zagranicznych, drogich kruszców 
w sztabach i monecie,  oraz asygnacji na drogie metale, 
t r a t  i weksli ciągnionych, k rajowych i zagranicznych. 
14) Przyjm ow anie  do przechowania za określoną z gó­
r y  opłatą wszelkiego rodzaju papierów procentowych 
i przedmiotów w artościow ych, również zakładanie i 
dzierżawienie składów tow arow ych  i bezpiecznych 
pomieszczeń dla p rzechow yw ania  w artośc iow ych  pa­
pierów (sufes), przedmiotów i tow arów . 15) P rzy jm o­
w anie wkładów pieniężnych bezterminowych, z ok re­
ślonym terminem lub na rachunek bieżąc?/. 16) Zastaw 
w  innych instytucjach kredy tow ych  papierów procen­
tow ych  i tow arów , zarów no w łasnych, jakoteż p rzy ­
jętych przez spółkę od p ryw atnych  osób i instytucji 
za  zgodą tych ostatnich, określaną z gó ry  na doku­
mencie zastuwow ym . 17) Udzielanie pożyczek na sola- 
.weksle (z jednym podpisem wystawcy) zabezpieczone

zas taw em  nieruchomości.  18). Udzielanie pożyczek na 
sam y hipoteczne zabezpieczone, jak również n a b y w a­
nie i sprzedaż tychże. 19) Nabywanie i. sprzedaż n ie­
ruchomości wszelkiego rodzaju na rachunek osób t rze ­
cich, oraz nabywanie nieruchomości, na własne po­
trzeby  lub celem uchronienia Spółki od strat,  z inte­
resów' w punkcie 17 wymienionych, wyniknąć m ogą­
cych. 20) Otwieranie sposobem komisowym suhjjsryp- 
cji na państwow e komunalne, i inne pożyczki publi­
czne, na. akcje, obligacje i listy zastawne, których 
obieg w Państw ie  jest d o z w o l o n y ,  ątoi; bez poręczenia
za powodzeniu zapisów, pr..y s n b s k ry a ia c h  zagrani­
cznych za po-/,w cieniem Ministra Skarbu. 21) Ubezpie­
czenie od amortyzacji i reasekuracja  papierów w arto ­
ściowych. 22) Udzielanie pożyczek w gotowiźnie, po­
wiatom lub okręgom i gminom także bez zabezpiecze­
nia hipotecznego za zapewnieniem opłacania procentów' 
i zw ro tu  kapitału z dochodów gminnych szczegółowo 
i prawomocnie na ten cel przeznaczonych. 23) P ro w a ­
dzić wszelkie bankowe i giełdowe konieczne do w y ko ­
n yw ania  powyżej naprow adzonych s ta tu towych u p ra ­
wnień. iakoteż w ich zakresie leżących. P rzy  p ro w a­
dzeniu in teresów bankow ych  i giełdowych winny być 
wszelkie .spekulacje giełdowe skierowane na zyski w y­
łącznie różniczkowe, bez efektywnego wypełnienia 
zasadniczo wykluczone. Forma spółki: Spółka akcyjna 
oparta  uh statucie zatwierdzonym postanowieniem Mi­
nistra Skarbu oraz Alin. Przem ysłu  i Handlu ddo W a r ­
szaw a  20. 'c z e rw c a  1921 uchwalonym przez Walne 
Zgromadzenie konstytuujące w Krakowie {lilia 12. 
września 1921. Kapitał zak ładow y 30,000.000 Mkp. po­
dzielony na 30.000 sztuk akoyj po 1000 Mk. względnie 
w odcinkach po 25.000 Mkp. niepodzielnych i na o ka­
ziciela opiewających wpłacono gotówka. Do zastęp­
s tw a  spółki są uprawnione: Radu ZawijRowcza i D y­
rekcja -— Członkami Rady Zawiadowczej są: 1) Dr. 
Ferdynand  Muiss, adw okat w Bochni. 2) Adolar O sso­
liński, dyr. Kasy Oszczędności w Bochni. 3) jalt Kie­
ski, poseł na Sejm i wł. dóbr W arszaw a, 4) .Takóh 
Judkiewicz, przem ysłowiec w  Krakowie, 5) Dr. Hen­
ryk Judkiewicz, adw okat w  Krakowie, 6) Dr. W ła d y ­
sław Byrka, dyrek to r  banku w Krakowie, 7) Dr. Juljan 
Sciick, adw okat w Krakowie, 8) Izydor Horowitz, d y ­
rek tor Banku w Krakowie, 9) Dr. Artur P rager ,  d y ­
rektor Banku w Wiedniu, 10) Dr. Fritz Satfir, d y rek ­
tor Banku w Wiedniu, I I )  Juljusz Singer, dyrek tor  
Banku w Wiedniu. Podpis firmy: Pod brzmieniem fir­
my podpisują się zbiorowo albo dwaj członkowie Rady 
Zawiadowczej, albo jeden członek tejże Rady i jeden 
z dyrek torów , albo dwaj dyrektorow ie, albo wreszcie 
jeden członek Rady Zawiadowczej lub jeden z d y rek ­
to ró w  i urzędnik T o w a rz y s tw a  obdarzony  prokura,. 
P rokurę  udzielono: Dr. Józefowi Gewissowi i Jerzemu 
Judkiewiczowi w Krakowie. Ogłoszenia spółki bqdą 
obwieszczane w „Monitorze Polskim*1 w W arszawie , 
oraz w czasopiśmie „Nowa Reforma" w Krak6Tvie. 
Dzień wpisu: 26. września 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków' dnia 21. września  1521. 10768
Firm. 532. Rg. C. IV. 160. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. lipca 1.921. 
Siedziba iirmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Food iniport- 
Eksport dla obrotu artykułam i spożywczymi i produk­
tami naftowymi, spółka z ogr. odpow. Zmiany: Na 
walnem zgromadzeniu spyhiików odbytem na dniu 2. 
kwietnia 1921 stwierdzonego not. do 1. rep. 12.026:
1) podwyższono kapit;|ł zakładow y o kw otę  126.000 
mp., k tó ra  została  pctncw płacona czyli do kw oty  
375.000 mp., dalej ueiiwaiono, że 2) spółka ma odtąd 
3 zaw iadow ców , którymi są  dwaj dotychczasowi za­
w iadow cy o raz  nowo ustanowiony Józef M argarowicz 
we Lwowie, Ł yczakow ska 4; 3) iirmę spółki będą
odtąd podpisywać łącznic dwaj zaw iadow cy w ten 
sposób, że pod wyciśniętą, w ydrukow aną  lub wypisaną 
firmą umieszczę swoje podpisy. Ponadto  uchwalono 
zmianę brzmienia §§ 1 i 10 kontraktu  spółki jak w 
prz£chow anym  w tus. zbiorze dokumentów odpisie 
protokołu walnego zgromadzenia L. rep. 12.026.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów', dnia 28. czerw ca 1921. 10.800

Firm. 70/21. Stow. III. 185. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej. P rz y  firmie: Spółka oszczędności i po­
życzek w Kobylanach, s towarzyszenie  zare jestrowane 
z nieograniczoną poręką w Kobylanach, wpisano w re­
jes trze następujące zmiany: Członek zarządu ks. Leon 
K ruszyna zmarł, a w miejsce jego w ybrano  Jędrzeja  
Solińskiego.

55ąd okręgowy, Oddział IV,
Jasło, dnia 25. czerw ca  1921. 10.795

Firm. 552. Stow. I. 127. Zmiany i dodatki do firm 
s tow arzyszeń  już wpisanych. Data wpisu: 28. czerw ca  
1921. Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie iirmy: Narodna 
Torhowla, stow. zar. z obmeżenoiu porukoju u Lwów*. 
Zmiany: Na walnem zgromadzeniu dnia 3. czerw ca 
1920 odbytem, zmieniono brzmienie §§. l ,  9, 83, 47, 
49 i 62 statutu. Firma s tow arzyszen ia  brzmieć będzie 
obecnie po ukraińsku: „Narodna Torhowla**, re jestro ­
w ane s towarzyszenie  z obmcżenoju porukoju, po pol­
sku: „Narodna Torhowla**, s towarzyszenie  za re jes tro ­
w ane z ograniczoną poręką, PO angielsku: „Narodna 
T orhow la", incorporated Society with limifed liability, 
po francusku: „Narodna T orhow la", Societc coopera- 
tive a responsabilite limiiee, po niemiecku: „Narodna 
T orhow la", registr irtc  Genossenschaft mit beschrankter 
Haftung. P rzedm iotem przedsiębiorstwa będzie odtąd 
korzys tne  nabyw anie i sprzedaż tow arów  oraz pro­
duktów krajowych i zagranicznych na korzyść swych 
członków, urządzanie na korzyść  sw ych członków 
składów  i zakładanie dla nich handlów tow aram i mie­
szanymi po miastach, wsiach i wogóle tam, gdzie okaże 

(sie tego potrzeba, pośredniczenie przy zakupnie i do­

stawie tow arów  dla zw iązkow ych spółek i handlów, 
a także dostarczanie im funduszów potrzebnych do 
prowadzenia  handlu. „Narodna Torhowla" ma być 
także związkiem handlowych stow arzyszeń  zarobko- 
w o-gospod a r czy eh, k tóre  przystąpią  do niej w cha­
rak terze  członków. Udział każdego członka pod wyż 
szonn z 2(1 koron na 100 mp.

Sąd okręgow y jako handlów?/, Oddział IV.
Lwów, dnia 17. czerw ca 1921. 10.712

Firni. 48.3. Stow. VI. 115. Zmiany dotyczące firmy 
już wpisanej, Do rejestru wpisano dnia 20. maja 192?. 
Siedziba firmy: Lwów, Brzmienie firmy: Konsum „Wi­
ktoria*', slow. zar. z ogr. poręką. Zmiany: Na wainem 
Zgromadzeniu odbytern na dniu 2. kwietnia 1921 u- 
cbwalono zmiany £§ 11 i 35 statutu, jak w p rzechow a­
nym w tus. zbiorze dokumentów o spisie protokołu 
walnego zgromadzenia.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwu ,v, dnia 28. kwietnia 1921. 10.711

Firm. 969. Rg. A. III. 142. Wpis firmy spólkowej. 
Do rejestru  wpisano dnia 29. sierpnia 1921. Brzmienie 
firmy: Uuttentag et Sommcr, handel d rzew a m ater ia ­
łowego i opałowego we Lwowie. Siedziba firmy: 
Lwów . Stosunki p raw ne  spółki: ja w n a  spółka handlo­
wa. Jaw nym i spóluikami są: Juliusz Gutter.tag i Emil 
Som m cr we Lwow ie. Dzień rozpoczęcia czynności: 
15. lipca 1921. Do zastępstw a firmy up-uwnicni oW: 
spoinie?/ ląc-znio. Podpis firmy pod wypisaną, w y t ło ­
czoną stampili:: lub w ydrukow aną  firmą umieszczą 
swoje podpisy obaj spódnicy.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lwów , dnia 19. sierpnia 1921. 10.710

Firm. 55/21. Stow. I. 44. Wpisano zmianę w reje­
strze s tow arzyszeń  zarobkow ych i gospodarczych. 
Siedziba stow arzyszen ia :  Humniska. Brzmienie f irm y: 
Spółka os/czędiiośści i pożyczki w Kumniskach. Cfcł. - 
nek zarządu Jan Florek z Górek ustąpił. Członkiem 
zarządu w ybrano  S tanis ława Izdebskiego z Corel;. 
D ata  wpisania: 28. cze rw ca  1921.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 28. czerw ca 1921 10.6S2

Firm. 884 i 1.052/21. Oddz. C. V. 10. W pis do re­
jestru handlowego firmy spólkowej. Do rejestru oddział 
C. wciągnięto co następuje: Siedziba firmy: Kraków, 
u l  Grodzka 1. 42. Brzmienie iirmy: „Immobilia", spół­
ka z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiotem 
przedsiębiorstwa: Kupno i sprzedaż nieruchomości oraz 
prowadzenie przedsiębiorstwa budowlanego. Forma 
spółki: Spotka z ograniczoną odpowiedzialnością w 
myśl us taw y  z 6. I!!. 1096 L. 58 Dz. u. p. oparta na 
kontraktach notarialnych z daty : Kraków, 9. VS. 1921 
Lr. 2.531 i z 16. VII!. 1921 Lr. 3.049. Kapitał zakłado­
w y: 100.000 J f tk p .  w płacony gotówką w całości. Z a­
w iadow ca: Dr. Zygmunt Griinzweig, adw ykat w Kra­
kowie, ul Grodzka 42. Do zas tęps tw a  spółki jest u- 
p raw niony zaw iadow ca. P o d p is t i r m y :  pod brzmieniem 
firmy zaw iadow ca umieści swoi podpis. Dzień wpisu: 
23. sierpnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 20. sierpnia 1921. 10.754

Firm. 986/21. C. V. 12. Wpis do rejestru  handlowe- 
go firmy spólkowej. Do rejestru oddział C. wciągnięto 
co następuje: Siedziba iirmy: Trzebinia wieś. Brzmie­
nie firmy: Rudolphi — w arsz ta ty  m echaniczn i i wyrób 
a rm atur  spółki z ogran. odpowiedzialnością. Przedm iot 
przedsiębiorstwa: Założenie w arsz ta tów  arm atur ,  w y­
rób i sprzedaż takow ych, zastępstw o i sk łady  p rzed­
miotów, wchodzących w zakres  przedsiębiorstwa oraz 
czynności handlowe z tego zakresu. Form a spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością w myśl usta­
w y  z 6. III. 1906 1. 58 Dz. u. p. oparta  na kontraktach 
notarialnych z da ty :  Kraków, 14. maja 1921 L. r. 
23.806 i z 26. liuca 1921 L. r. 24.638. Kapitał zakładowy 
wynosi 620.000 Mkp. w płacony  gotówką. Z awiadowcy; 
Karol Rudolphi, p rzem ysłow iec w Trzebini,  Wiktor 
Strakosz, kupiec, f r a k ó w ,  Topolowa 6. Do zas tęps tw a  
spółki uprawniony jest każdy  zaw iadow ca samodziel­
nie. Podpisywanie iirmy następuje w ten sposób, że 
pod wyciśniętem stampilją łub pod wypisnnnm brzm ie­
niem firmy jeden z zaw iadow ców  swój podpis potoży. 
Ogłoszenia spółki następować hędą zapomocą listów 
poleconych. Dzień wpisu: 26. sierpnia 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 25. sierpnia 1921. 10.755

Firm. 3.117/21. Oddz. A. III. 245. Wpis do rejestru 
handlowego firmy kupca pojedynczego. W pisano do 
rejestru  handlowego oddział A. Siedziba firmy: Kra­
ków, ul. Smoleńsk 31. Brzmienie firmy: Auto Paiais 
W. Ripper. P rzedm iot przedsiębiorstwa: Kupno i sprze­
daż samochodów, benzyny, oliwy, sm arów  i innych 
m ateria łów  pędnych i wszelkich w yrobów  i artykułów, 
w chodzących w zakres  automobiiizmu, oraz  garażo­
wanie automobilów. Właściciel: Wilhelm Ripper, ku­
piec w Krakowie, ul. Smoleńska 29. Podpis firmy: pod 
brzmieniem iirmy „Auto Paiais  W. Ripper" wyciśnię- 
tem stampilją lub wypisanem .słowami umieści właści­
ciel swój podpis Ripper, bez imienia. Dzień wpisu: 
2. września 1921.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 2. w rześnia  1921. 10.756

Firm. 1160/21. Oddz. C. III. 79. Zmiany i dodatki 
odnoszące się do y/pisanych już w rejestrze  handlo­
w ym  firm kupców pojedynczych i spółek. Do reje­
stru oddział C. wciągnięto co następuje: Siedziba i
brzmienie firmy: Spółka terenow c-fab ryczna  z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie. Ustąpili: za ­
w iadow ca spółki: Dr. W ładys ław  Bartm ański i za ­
stępca zaw iadow cy Roman Grunwald, obaj zam. w 
Krakowie. W ybran i:  zaw iadow ca  Dr. Karo! Smolcu, 
adw o ka t  w Chrzanowie, zastępca zawiadowcy Dr,
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Tadeusz SŁcia.óski, ad w okat  w Myślenicach. Dzień 
*Trisu: 1?. września 192i r.

Sad okręgow y jako handlowy. Oddział II.
Kraków dnia 10. września 1925. 1*0935

Firm. 150/21. Slow. 1!1. 2253. ;> Minc i ąoąaTKU ;ió 
PnncćLHRS urna ,l,ip.\: cTor-apniiicui.. Iinnca.110 b (.eer-rpi 
CTOBapiiiueiii .>apióKomix i rocrioąupcKHs Oei/ioi. ctok;,- 
pK D icH n  : .h o : ! u n 'i .  <ł‘ i ju a n  a n y u s T i . : „ i la rd in  ' CTOcapaincinr-. 
oar o łc ^ o z u j i1’ dómci.wuoio i-epritoio i: .riuMi!iioix. .!) *Jj>p- 
*n an/'eic:;.Tii i no; r u m u  • ip.au Óxpnuor.»:'i, idnxałi:io B;.i- 
CapaSa i MuKo.ii). CarapaCa. 2 )  LŁ i c m  /inpc-rmJ isaCpani : 
Awn-rpo Bacapp.óa. cnp&BHUKOM: iisiKO.ua Hionau/ra, kr- 
cnopoM : Xv!:t:.o M.ijiTfcHKM;, iiEnroBO.trj.fM Juan 'l>e,v>pK0 
aacr.  tup .  l is i :  iiypiijuoK. sacr. ąiiptiiTopa na aerauihuit.-. 
af'onax Bi^CvTnx ąun -0. «iot>hh 19*1. Jfccra r.nncy: 
6. Bepnini 19. J .

C y J H p \i* K B i!  ano Toproti. BiAB.ia II.
So.iOHiri, ahb 5. cepnna id e i ,  1087.*
F i-rc  ó -O /.l .  S to w . IV. 200. Bnnr, (pipMa CTOBapn- 

irfeHa sapoOKOBoro i ro en o aapcK oro . (B ducrho) ąo po- 
*>ct;jv cTOz.ifjiiip-cuB 33j»o6froBH:; - rocnotapCKHX. fla-ra 
STaTyra 3 .innnn 19:1. Ocląoa; c n .n ap a in c im  C rpycin . 
Harina ipioim  : T ocno/rapcno cnomuŁiMa Cni.nra Topro-
Bpribna : DpoMiic.ioBa „Gj h Ictł '' KOonepaTHM 3 oSur-naioro 
nor . .'.OK; r, C rpucoB u J),i:n> KooiiepaniBU s niątiocnTH aa- 
poGou i rocnoaapCTBO nnem u cnijiLHiiM Be/i,eH6\i ni/i.upn- 
<;MCTca i nifliiociiTfl lryai.Typuni: yponem . cbo!x uacaiB. 
4a<-. icT irynaitn: HeooMesKeHHH. H ap eitn a  : 1) Jlocn<j> Cn- 
thjik ro c n o ja p , cnpaBniiK, 2) O. Teoąop H ereubcitnii. 
worar.p. M sm iuao TCurryK, ciih Minmiinij KBBroBO/ious. 
*) P p n ro p .ii liouiuąKnuiuiB i 5) Bacom . CTapyuiOK, aaci-y- 
rniiii.n. ILąrijic rjłipMii: T up an a  n iąm icye  kooiic p a ran y  
11 u.eii ciiociG. n o  npn cpip-Mi Koouepai-HBK nigum-yio-n. en 
-  H.-iPua ynpaaH i ue e yerroBnocj nafiaiocTcio soConnaai:;. 
Rouw.paTnuu. Q roaom eH« itoonojr.Tnc™  Oyąyi-ł. no.wiiąy- 
irnu; r, .-iLOKaiii*. KOorrepaTiinn i b K O /K ^ m iiia !  op ran i 
^•■•japycTBa „Ilpabbuii C ona p e jis a a m iii  pycr;ix eroB apn- 
hifiii. r ociioąupc*mx, no3 n ‘riroRii£,i ToproRC.;bunx y ,'lbr.on “ . 

,!l:i 'MC-llbCKiU! DHUOCHTb 5 9 0  M a p  O U I10 .-|bC X l;i. l i o : i ry  a  i
>:-n ; Mosa; M.tTn OLitiiie yąi.-iin. HniiMcutue iiojiokhh'.
V«ćiy isa-ayA; u.-ion npu npnnnrTio fuin) a pcruTy irlii- 
ilŁn.ii:* po KiHun pi.iOEOro pony n iia iM ^aam ir; y p u . Sa 
;l')6<)i:Maaur[ i-oono .pa rtrB H  nipnoBipai.--. u jic i: no  Tiaii,i;n cb o im  
Y.ii.iow. ar>e upiM Toro TairosK ta.-ibuioio k ro to io  j o  5-pa- 
^ o u o i n aco T H  s a a s a B U o r o  y t i a y .  A a f a  n n u c y  : 29 . r te n e - 
Cl!fi 19 1.

Cyt OKpyatHnS ni.-o 'ropror.cabHEH Bip/pa 11. 
Tepnonub, pna 4. cepniia 1921 p. 10319

Rozmaite obwieszczenia.
Prec .  ’253S IS P/21. Obwieszczsnic. P rezes  Sądu 

•tpelacw inego we Lwowie zamianow ał na rnocy par. 20! 
Proc. kar. ula II. zwyczajnej kadencji posiedzeń Są­
dów przysięgłych na II. półrocze 1921 przy Sądzie 
°kręj>o\vviu w  Tarnopoli! W. P rezesa  Sądu o k ręg ow e- 
-fo^w Tarnopoln Kanktuntego Onyszkiewicza przewo- 
nnRzacyn’. a sędziów rajdu okręgowego Jana  Gubaya, 
nr«*nUszka Bortha, Kłenicnsa Zahradnika, Adama Czar- 
^kic-go, Włodzimierza Zarzyckiego i Dymitra O- 
r0wskiego zastępcami przewodniczącego Sądów 

riJ^sięsłycli.  Posiedzenia tej kadencji rozpoczną sie 
a 21. listopada 1921 o godz. 8 rajio.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Tarnopol dnia 15. października 1921. 109 i I 1—5

^  C. I. 762121/1. lidykt.  P rzec iw  P aw łow i Tnreckie- 
2n. * Sarnołuskowicc, którego miejsce pobytu jesi nic-

wniesionym został do Sądu pow iatow ego Husia- 
r o l '^ 'El’' 0 vv Kopyczyńcacli przez Antoniego Zabihajło 
Na'Ulta z Horodnicy pozew o zeznanie dokumentu zpn.

c °dstav/ie pozwu wyznaczono audiencję do ustnej 
Ppfl)ra"'V na dzień 30. listopada 1921 godz. 9.30 przed- 
eki* strzeżenia p raw  nieobecnego P aw ła  Ture-
Qra^ °  z Sarnołuskowiec ustanaw ia  się Jana  Dra H. 
Ten iScItGda adw okata  w Kopyczyńcach kuratorem. 
Ti,rg'e. kuraror zas tępyw ać  będzie nieobecnego Paw ła
be CKiego w rzeczonej sprawie na jego kosztl,C?n* '"“tyU ^  4 1- ^ - » K» « y wł ^  na jtj;u lAtriAi j TliL-
Bej' le9Zeń.stwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub 

Ornocnika nic zamianuje.
Sąd powiatowy. Oddział L 

. °P.Vezvipe dnia 7. października 1921. 10916 1—3 
Iistt Włodzimierz Lużecki wpisany został na tut. 

Adwokatów z siedzibą wr Stryju.
Z Wydziału Izby Adwokatów.Sa,'ńbor dnia 22. października 1921. 10963

te p̂raisśs uznania za
a  „ „ J .  161/21. Wdrożenie postępowania celem uznani 
tiy ę"’arł«go. Dtrytro łCrzyczowaki syn Oleksy urodzo- 
Wolti 883 zamieszkały w  Pniowiu Sp. Nadwórna po- 
na f, ny.°.S*łną nrobilizaeją do wojska auslr. odszedi  
m° ś c P r  ' od lc l;0 C2a;’u "lie ma 0 ::!rTI żacinei windo- 
tcg0+ * °<ły zachodzi ustawowe domniemanie śmierci 
m-r-,,'' "'■óraia się na prośbę Katarzyny Krzyczouskiej 

c ceiem uznania za zmarłego zaginionego. 
K.Uratór!1C)Sci 0 zaginionym należy udzielić Sądowi Uib 
ckien1(, likowi i obrońcy węzła małż. Drowi ł.u-
8!\* by -W dwómie. Dmytra Krzyczowskiego wzywa
®lJosób o P o d p i s a n y m  Sądem jawił się lub w inny 
l,r°4bę , Ł[« ć  o sweni życiu. Sąd tut. ua ponowna
czeaic_ R0 d»iu 31. n aja 1922 wyda ostateczne orze

Sta • ^ącł okręgowy Oddział IV.
njsławów4 dnia 12. czerwca 1921. 10251

n'= ?a Wdrożenie postępowania celem Bama-
10/H igvoar^ego. Iwan Łazarulr syn Michn a urodzonywan Laznruk syn 
" ofa,Iy oiTa.Łamieszi<f‘ł Y w W otosowie Sp. Nadwórna po- 
*:°nt i ort wwi mo<> lizacją do wojska ai-str. odszedł n.
sci- Odv . * A5 !/0i:u r:ie ma o ji im ża  nej w iadomo 

W«j,-1T1c . dzi us taw ow e domniemanie śmierci te- 
'? ccięn, a .s '9 na prośbę Nastusi Łazaruk postępow a-
1 o - . w  ą2Qania za zmarłego zaginionego. W.adoroo- 

M; hałoi7.;nin ,y.iT1 nafe i y udzielić Sądewi lub kinv.torc.vi 
H w b cio* i  w W otosowie. iwana ŁazaruŁ.,

wzywa s ę  by przed podpisanym Sądem jawił się lub 
-■i inny sposób dął znać o sw e®  życiu. S ą i  tut. na po- 
uc-wną prośbę po dniu 39. kwietnia 1922 jyyda ostate­
czne orzeczenie.

Sąd okre.gowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia lz .  października 1921. 1091-1
T. 59 /21. Wdrożenie postępowania celem uzna­

ni?. za zmariego. Ołeksa Fedyk syn Petra urodzony 22. 
marca ldSs zamieszkały w P ,siecznej Sp. Stanisławów  
powołani ogólną mobiłiz .cją do wojska austr. odszc-ił 
i: , front i od lego czasu nie ma o “im żadnej wiado­
mości. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmierci l - 
,:oż w dia ła  się na prośbę Zofji Fedyk postępowan'-e 
. ein nzfjj-nia z :1 zmarłego zaginionego. Wiadomości
0 zaginionym należy uciziel-ć Sądowi lub kuratorowi 
Maksy o c ów w Pasiecznej. O ieksę F edyka  w zywa się 
by p rzed  podpisanym  Sądem jawił się lub w inny st.o-

ób dał znać o swem życiu. Sąd tut. na ponown.< 
prośbę po dniu 15. maja 1922 wyda ostatecznie orze­
czenie. - ’

Sąd okręgowy OńcLiai IV.
Stanisławów, dnia ld. października 1921, 10915
T. l u l / i l .  Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za żrraiłego. Wasyl Tahaczulc syn Iwana urodzony 
9/2 1880 zamieszkały w  Tcm . szowcach Sp. WOpiiłów 
powołany ogólną mobilizacją cio wojska ausir. o d S ; e u  
ar. front i ud tego czasu uie ma o nim żadnej wiado­
mości. Gdy z;iłh>dzi ustawowe domniemanie śm iei. i  
• egoż wdraża się na prośbę M aryśki  T.ibaczuk postę­
powanie ceiem uznania za zmarłego zaginionego. W e -  
oomości o zaginionym należy udzielić Sądowi lub ku­
ratorowi Nykoie Mielniczuk w Tomaszowcach. Wasyla
1 aba-.-zuki wzywa się by prze i podpisanym S; dem 

wił się lub w inny sposób dał znać o sweni życiu.
Sąd lut. na ponowną prośbę po dniu 31. maja 192\J 
wyda ostateczna orzeczenie,

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12 czerwca 1921. 10913
T, 89/21. Wdróż mir- postępowania celem uzrrnni:; 

za zmatlcg-i. Wa-.-yi Cb--m.it syn Jjkima urodzony 17/1 
1889 żarn-.- zkały w P.-zewłoce Sp- Buczacz powołan-, 
ogólną mobil żac/ą do wojska austr od zedł na front 
a wedle zeznań świadków iwana Plaksiia i Pawła Lu- 
czko w jesieni 1914 miał umrzeć na cholerę. Gdy , a  
ch dzi u. law ow e domniemanie śmierci tegoż wdraża się 
::h p ośbę Kueńki Chamut postępowanie celem uznani,; 
ra zrnaclego zaginionego. Wiadomości o zaginionym na­
leży udzielić Sądowi łub kurat jo « i  Michałowi Bodna- 
rowi w Pizev.'łoce. Wasyla Cliomuta wzywa się by 
przed podpisanym S .dem  i a w i i się lub w inny sposób  
dał zr.ać o swem życiu. Sąd tui. na ponowną prośbę 
po dniu 31. maja 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 12. lipca 1921. 10954
T. 95/21. Wdrożenie postępowania ceiem uznani,, 

a zmarł. go. Andrzej Ft-ifer syn Sany urodzony (1/12 
1895 zamieszkały w Ban: ad Kałusz powołany o. ó!ra 
m-.biiizadą do wojffia austr. odszedł na front a jak 
świadek J.c Brybyła zeznał w listopadzie 1915 po ataku 
pod Kołkami opowiadali mu koledzy, że Feifer został  
zabity, okazali mu grób a świadek odczytał napis „Tu 
poczywa Andrzej Feifcr '. Gdy zachodzi ustawowe d o ­

mniemanie śmierci tegoż wdraża się na prośbę Justyny 
Feiicr postępowanie celem uze mia za zmarłego zagi­
nionego. Wiadomości o zaginionym należy udzielić Są­
dowi iub kuratorowi Drowi W erzbowslcicmu w Stani­
sławowie. Andrzeja Feifera wzywa się by przed pod-  
,;i anytn Sądem jawił się lub w inny sposób dał znać 
> swem życiu. Sąd na ponowni prośbę po dniu 31. 

maja 1922 wyda oslateczue orzeczenie.
Sąd okręgowy Oddz. IV.

Stanisławów, dria 18. czerwca 1921. 10946
T. VI 150/21/4. Zarządzenie postępowania ceiem  

udowodnienia śmierci. Jan Bodura Syn Marcina i Marii, 
olii ’-. z Łoniowy, powiat Brzesko urodzony tamże 1888 

mzydrie or.y )91-t do 57 puł u piechoty, dostał się do 
niewoli rosyjskiej, gdzie według /mprzys-ężonych ze- 
znert • Stanisława Ryiewicza w obeenoś i tegoż miał 
umrzeć dn.a 2 stycznia 1916 na tyfus i pochowany zo-. 

tał we wsi Dobryncc, gubernia Tamborskt. Gdy w o ­
bec tego jest prawdopodobne, że  wymieniony poniósł 
śmierć, zarządza się na wniosek Marji Bodu; owej p o ­
stępowanie celem udowodnienia ie; o śmierci, a zara­
zem ogłasza się wezwanie, ażeby cl0 dnia 15 lutego 
1922 udzitiloiio Sądów; wiadomości o zaginionym. Po 
upływie tego terminu i po przeprowadzeniu dow odów,  
Sąd orzeknie ualaięcznie o wniosku.

i  Sąd okręgowy cywilny G ćdz. VI.
Kraków, dnia'14 wrześ ia 1921. 10922
T. IV 123/21/2. Zarządzeń e postępowania celem 

uznania za zm a.łego .  Jozef Buliszczak syn J .na i Wi- 
;torji z Mo.-zczakow Buiiszczaków urodzony 27 iuteg 
1887 w Muszynie, wyjechał z kraju do Ameryki pized  
K) taty i od tego czasu nie daie o sobie znnku życia 
Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do 
nr.ucinanie z § 21 k. c. przeto wdraża się na prośbę 
Fotyr.y Buliszczakowe; postępowanie celem uznania za 
.rmarłego zaginionego. \Vvdaje się pr/.eto ogólne we­
zwanie a»y udzielono Sądowi wiadomości o powyż  
wymienionym a jego rannego Wzywa : ię aby przrti 
niżej wynucnionym lądem  stawił s ę  Imj w inny spo- 
; ób uwiadomił o swem życiu. Sąd turejszy n i ponow­
ią p iosbę po dniu 30 września 1922 rozstrzygnie o u 

znaniu za zmaiłego.
Sąd okręgowy Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 2 w rz e ś n ia  1921. 109S6
T. IV 95/20/6. W drożenie  postępowania celem 

uznania za zmarłego. Piotr Poływka urodzony w roku 
1885 w Roztoce wielkiej i lam zamieszkały, żołnierz b. 
20 pp. zaginął dnia 21 sie rp n ia  1917 w Korytolager i od 
lego cza u n;e d a ł o sobie znaku życia. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi uslaw ow e domniemanie . 
g 1 cer. rozp. z 31 marca 1613 L. 128 Dzpp. przeto 
wdraża się na prośbę Malenji P o ły w k a  postępowanie 
. c k m  uznania za zmariego zaginionego. Wydaje s ę 
mzeto ogólne wezwanie, aby u Izielono Sądowi wiado­
mości o powyż wymienionym a Piotra Polywkę w zy­

wa się, aby przed niżej wymienionym Sądem s'«wił się 
iub w inny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
lejszy ua ponowną prośbę po dniu 16 maja 1922 ioz- 
strzygnie o uznaniu za i mai tego.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Nowy Sącz. dnia 14 lutego 1921. 10925
T. 71/21/2. Wdrożenie postępowania celem u- 

znauia za znutriego i celem rozwiązania małżeństwa. 
Wasyl Maccgiu syn Głel;sv i Katarzyny, uradiony 12 
nażdzieraika 1887 w Kłodziicy gr. l«t. gospodar-. tatnź.iO 

un cs Trały ożeniony ci u ia 28 maja UM2 z Fewronją 
ar. Myc.iałkiw, wądie z«pi zysiężonych zeznail świad-  
..ów Prokopa Kohutii i Py-iyn: Sawczyua, brai udziai 
w dziafamach wojeimyrh jako podwoiła przy wojsku 
nusiriact iem od wybuchu wojny Jii;4 roku i w jesieni 
i egoż roku kuło Nowego Miasta zacisuio-wał nagie, 
prawdopodobnie ua chale. ę. żot-tal zabrany z uildzutiu 
przez sauitetOw i więcej już ni-- wrócił. Gdy ponadto 
od tego czasu zaginął wszel---- znak. o jego życiu przy­
jąć natęż;', że .zachodzi ap a w m i c- dom nie macic śmier­
ci, przeto wdiażn się na prośbę ję to  --ouy Fcwronji z 
MycHatkowych M itejin  w iTofuiicy postępowanie ce­
lem uznunia za zmariegu i ceiem rozwiązau ;i małżeń­
stwa. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie­
lono Sądowi iub kuratorowi i obrońcy vę--M małżeń­
skiego, którym się ustanawia D r. Neuraanp adwokata 
w Stryju wi-iciomości o powyż wyiiiieuionyli-i Wasyla 
Macegina w zyw a się, aby przed niżej wymienionym  
Sądem stawił się lub w inny sposob uv;ia :omił o swem  
życiu. Sąd tutejszy na p o n o w , p i  uśbę dopiero po u- 
pływie sześciu (:>) miesię y, licząc ed dnia c j i ło sA iia  
"iniejazej uchwały w „Gazecie Lwow-kiej" rozstrzy­
gnie o  uznaniu z;i zmarłego i o rozwiipaum mai- 
żeństwa.

Sąd okręgowy Oddział IV,
Stryj, dni;. 6 października 1921, 10994
T. 568/21, Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Iwan Sawyn syn )urk« urodzony 6 
lipca 1885 zamieszkały w Kami owo ..u £•-. StanułJ- 
s ó w  powełany ogomą mobiiizacją do v,oj:ka austr. 
o d s /ed ł  ra bont i ou tego czasu ricma o i.inl żadoej  
wi.idoniosci. Gdy zachodzi ustawowe domnifiuanie  
śmierci tegoż w d izża  się ua prośbę Marji iGmy.-i ur. 
i omyn postępowanie c-. lem uzMmia z - zmariego /.ćgi- 
ulonego. Wiadomości o zaąimonyn: należy udzielić 3ą-  
i-jwt iub kuratorowi i obicncy węzł.i małżeńskic-go p. 
Semi-ii Sawyn w K.musowe--:ch. lwair- S..v«yna wzywa  
•się, Dy przed podpisanym SądćTn jawi? się lub w  inny 
sposób dał znać o swem życiu. Sąd u a ponowną proś­
bę pc dniu 16 maja 1922 wy dci ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnit 20 września i9-T. 10977
T. 441/2 .1 .  Wdróż zie postępowania celem uzna­

nia za zmariego. Wasyl Babij syn Demiana urodzony 
16 września 1885 zamieszkały w Niewoczytiie Sp. Bo- 
horodczany powołany 1915 do wojska i.uMr. od szed ł  
na front i od 1916 ryku ti e ma o mm żadnej wiacio- 
iip.-śc'. Gdy zachodzi ustawowe dom hi nr. a me. śmiecG 
tegoż wdraża się na prośbę Anny Babij postępowanie  
celem uznania za zmarłego .zaginionego. Wiauemośri o 
zaginionym należy udzielić Sądowi hib kuratorowi Iwa­
nowi Fedcrów w Nie w o szynie. Wasyla Babiia wzywa  
iię  by przed podpisanym Sądem jawii się I.ib w inny 
sposób dał znać o swem życiu. Sąd >;a pottowaą proś­
bę po dniu 26 maja 1922 wyda ostateczne orzeczenie.

Sąd okręgowy Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10 lipca 1921. 10988
T. 391/2) 4. Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za i marłego. Samuel Józsrl Sleriibach false Gam żer 
vel Ganzer, syn Dawida Be era. 2. irniou Stcrnbaciia w o ­
dzony w r. 1887. w Rolciinie, kupiec, ostat uo zamiesz-  
rały w Rokitnie, brał udział w wojnie jako żołnierz  
austr. przy 30. p piech. i, wedie przeprowadzonych do­
chodzeń, zginął na froncie -. o- y.sMui dnia : 6. listopada 
1914., jak to stwierdza wiadomość z pułku. Można za -  
tem przyjąć, iż zajdą warenki ustawowe . o domniema­
nia śmierci po myśli §  24 I, 2. u. c. względnie ustawy 
z 31. marca 19 i8. i- Nr. 128. Dz. p. p. Wobec iego na 
wniosek Sary Feigi Sternbath, w d ia ż a s ię  postępowanie  
i elem uznania wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomo­
ści o zaginionym należy udzielić Sądowi. Zaginionego  
wzywa się aby się jawił przed podpisanym Sądem o ile 
żyje łub w ir.ny sposób dał znać o sobie. Po ciniu 31. 
marca 1922. roku Sąd na ponowny wu.osek wyda osta­
teczne orzeczenie

Sąd okręgowy cywilny, Oddz. VIŁ 
Lwów, dnia 2. września 1921. 10957
T. 168/21 3. Iwan Sobolewski, syn Marcina i Kry­

styny, rolnik, urodzony i zamieszkały w Koslarowi ach, 
liczący 42 lat, z ogłoszeniem ogólnej mobilizacji w sierp,  
niu 1914. r. odszedł do czynnej służby wojskowej, gdzie 
przydzielony zuslał do st zrżcnia mostów w Zagórzu. 
W połowie lipca 1915. w Zasławiu, porwany przez pły­
nącą jo d łę  wskuiek wezbrania rzeki Sanu utonął. Sąd 
okręgowy w Sanoku w zywa każdego, ktoby o życiu 
Iwaua Sobolewskiego m.'a! jakąkolwiek wiadomość, aby 
dał o tern znać Sądowi w przeciągu trzech awosięcy od  
dnia ogłoszenia tego wezwania. Jeżełś w tym citasie 

ąd nie otrzyma żadnej wiadomości o życiu Iw kw  S ob o­
lewskiego uzna na ponowny wniosek Ewy Sobtiiw ekiej,  
że dow ód śmierci ustalonym został.

Sąd okręgowy Oddz. IV,
Sanok, dnia 7 . października 1921. 10.964
T. 790/20 3, Wdrożenie postępowania celem uzna­

nia za zmarłego. Mendel Auerba h, kandydat adw. uro* 
dzony 26. pażdJernika 1884 i\. zamieszkały w Tyśmic'  
niey, powołany ogólną mobilizacją do wojska aaatr. od*
=, cdł na front, a jak dochodzenia wykazały został pod­
czas oblężenia Przemyśla ranny w brxucli i pozosta ł  
ua polu k.tv,y. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie  
śmierci tegoż, wdraża się ua prośbę C h a ła  a A tntN N hi  
postępowanie ceiem uznania za zuraiłegc zaginionego. 
Wiadomości o zaginionym należy u<lri«i.ć Sądowi lub 
kuratorowi j obrońcy węzła małżeńskiego Drowi Ber­
manowi F .li iowi w Stanisławowie. Mendla Aaerbacba 
wzywa się, by prred podpisanym Sąaein jawił ię iub 
w inny sposób dal zaać o w  a a  Apcśa. Sąd tutejszy na
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ponow ną  pilośbę po dniu tó .  kwietnia 1022. roku wyda 
os ta teczne  orzeczenie.

Sad 0 U1 ęgowy Oddz. !V.
Stanisławów, dnia 10. cze rw ca  1921. 10.9-48
T. 211 2!. Zarządzenie p os tępow an ia  celem udo­

wodnienia śmie ci, ilko Stelraaszczuk syn Atanazego, uro­
dzony 17 9. 158 ). r.  zamieszkały w Derre S. p. Deiatyn, 
pow ołany ogólną  mobil z ;u ją  uo wojska sus tr .  odszed ł  
na front, a jak dochodzenia  wykazały, zmarł w sierpn u 
19!8. r. w szpitalu n i włoskim froncie. Gdy « obce  tego 
j e n  praw dopodobne, że osoba wymieniona poniosła 

•śmierć, zarządza  się ntf wniosek Anny b tz lraaszczuk  
p o / ię p o w sn ic  celem udow odn ię  na je j  śmierci, a z a ra ­
zem oj»*asza się w ezw anie , aż •' y do d n i i  20. luf ego 
1922 eibo S ą ,o w i  albo p. Dr. W ierzbowskiem u w St«- 

• nis<awo--",ie, którego u s tanaw ia  się kuratorem i obrońcą  
w ęzła  matćeńśki.-go, udzielono wiadomości o zagiń io- 
ncni. Po u.dywie tego terminu i po p rz e p ro w a u z  niu 
dow odów  Sąd orzeknie ostatecznie  o wniosku.

Sąd okręgow y O itiz. IV.
S tanisławów, 10. i.pca H»2i. 10,949

Wyroki prasowe.
Pr. III. 58/21/2. Sąd okręgow y k a rny  jako p rasow y 

urzeki na wniosek P rokura tu ry  po myśli par. 493 p. k., 
że zamieszczony w czasopiśmie „P ias t“ nr. 43, z datą 
Kraków unia 23. października 1921 a rtykuł pod ty tu ­
łem: „Chłopi rolnicy nie są źródłem drożyzny  żyw n o­
ściowej'1 w ustępach, a to pierwszym od s łów: „Miara 
oeri.-łiwiKcei u chłopów", a kończący się słowami: 
„żywiciele kraju1* — drugim zaczynającym  się od słów: 
j.A >■' takim razie", a kończącym się słowami: „tylko 
chłopi1* i trzeci zaczynający się od słów: „Spodziew a­
my się", a kończicytr. się mowami: „a p rzes taną p rze ­
ś ladować chłooów* zawiw całej swej osnowie zna­
miona w ystępku  z par. ■ uk. Zakazuje się rozsze- 
rziinia tego a in k u f u  względnie inkryminowanych u- 
‘.tepów, z . l je ie rdza  się zarządzoną przez. Prokuratorię  
kor.iiskatę potnicnionedbj numeru, a p rzy trzym ane  e- 
SŁemnlarze t*ego czasopisma mają być zniszczone.

>ąd okręgow y kurny S. III.
Kraków dnia 22. października 1921. 10906
Pr. 32'2ł/2. Ogłoszenie. AV imieniu Rzeczypospo- 

fitej Polskiej! Sąd okręgow y w Przem yślu  jako T ry ­
but,-ął dl:! spraw  prasowych, orzekł na mocy par.  489 
i r<:3 p. k„ żc: 1) cała treść artykułu umieszczonego 
w nr ze 42 wychodzącego w  P rzem yślu  czasopisma 
periodycznego „Nowy Gios P rzem y sk i11 z 16. paździer­
niku 1921 w kronice p. n. „C zy pan jest socjalista" w 
ustępie od słów: „ale nadmienić musimy" do końca ar- 
irkiihi.  zaw iera  znamiona w ystępku  z par. 300 u. k. 
i z arl. VIII. ustaw y z 17. grudnia 1862 nr. 8 Dzup. 
e.v 15.63: 2) że konfiskata tego numeru czasopisma
„Nowy Gf s P rzem yski"  jest usprawiedliwioną; 3) że 
!■ upowszechnianie  rzeczonego artykułu  jest wzbrew- 
r.ićnc. '

Sąd okręgow y, Oddział VI.
P rzem yśl dnia .?o. października 1921. 10849
Pr. 399/21. W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y karny we Lwow ie orzekł na wniosek 
P rok u ra tu ry  p rzy  tym że  Sądzie, że treść czasopisma 
„W pered" Nr. 192/476 z dnia 22. października 1921 
pod tytułem: „Kontrasty" w ustępach a) między sło­
wami „swij pohljad" a słowami „Wdanornu", b) od 
słów „a w praktyci"  do końca artykułu  „zaw iera  zna­
miona zbrodni z par. (-5 a uk. uznał dokonaną w dniu 
2L października 1921 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu i w y da ł  w myśl 
par. 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania tego 
■pisma drukowego.

Sąd  okręgow y k a m y .
L w ów  24. paźd |re rn ika  1921. 10844

P r. 400/21. W  imieniu Rzeczypospolitej PolslGei! 
Sąd okręgow y k arny  we Lwow ie orzekł na wniosek 
P ro ku ra tu ry  p rzy  tym że Sądzie, że treść  czasopisma 
„W pcred" Nr. 193 (477) z dnia 23. października 1021 
pod tytułami 1) U. H. K. w ustępach a) od słów „W 
czemuż" do słów „buty  zachow ana", b) od słów „ko­
ty w idnoszyny" do końca -artykułu. 2) „I ce i te“ w 
us tępJ lh  od słów „Czyż nem a" do końca ar tykułu  
zaw iera  znamiona zbrodni z par. 65 a) uk. uznał do­

konaną w dniu 22. października 1921 konfiskatę za u- 
sprawiedtiwioną i zarządzi! zniszczenie całego nak ła­
du i w ydał w myśl par. 493 pk. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

Lwów  dnia 24. października 1921. 10845
Pr. 398/21. W  imienia Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd  okręgow y karny  we Lwowie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy tymże Sądzie, ż e  treść  czasopisma 
„Wołja Naroda" Nr. 40 z dnia 22. października 1921 
pod tytułami: 1) „Nowyhidna ricz" w ustępie po sło­
wie „pyta.nju" do końca artykułu. 2) „Pomahajmo sobi 
sami" w ustępie od s iew a  „Zdajesia" do słowa „razo- 
czarow anie" zaw iera  znamiona ad 1) występku z per. 
308 uk. i par. 24 ust. pras., zaś ad 2) zbrodni z par. 65
a) uk. uznał dokonaną w dniu 20. października 1925 
konfiskato za .usprawiedliwioną i zarządził zniszczenie 
całegp nakładu i w ydał w myśl par.  493 pk. zakaz 
dalszego rozpowszechniania tego uisma drukowego.

L w ów  dnia 24. października 1921. 10846
Pr. 397/21. W  imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 

Sąd okręgow y k a m y  we Lwow ie orzekł na wniosek 
P ro k u ra tu ry  przy  tymże Sądzie, że treść czasopisma 
„W pered"  Nr. 190 (474) z dnia 20. października 1921 
pod tytułami: 1) „Poli tyka" w  ustępie od słów „Neda.i 
spid" do końca artykułu. 2) „N owynky" w ustępie 
miedzy słowami „Lwowi jakoho" a słowem „wykłu- 
czyw " zaw iera  znamiona ad 1) zbrodni z par.  65 a) 
uk„ zaśś ad 2) w ystępku  z par. 302 uk. uznał doko­
naną w dniu 19. października 1921 konfiskatę za u- 
snrawiedliwioną i zarządził zniszczenie całego nak ła­
du i wvda? w m y ś l  par.  493 ok. zakaz dalszego roz­
powszechniania tego pisma drukowego.

L w ów  dnia 22. października 1921. 10813

W idz ia ł  pow iatow y. 
L. 1618.

Kałusz, 24. X- 19.;1,

Ogłoszenie.
P o d a je  s ię  do p u b lic z n e j  w ia d o m o śc i  

p o d a tn ik ó w , ż e  b u d ż e t p o w ia to w y , u c h w a ­
lo n y  na p o s ie d z e n iu  W y d z ia łu  p o w ia to w e g o  
d n ia  18. p a ź d z  ern ik a  br. na rok 1921, w y ­
k a zu ją cy  na p o tr y c ie  n ie d o b o r u  d o d a tk i  
do p o d a tk ó w  b e z p o śr e d n ic h  n a  c e le  a d m i­
n is tr a c y jn e  w  w y s o k o ś c i . . . .  67*90 %
d r o g o w e .......................................................... 9 8 1 0 °/0

razem  . . .  .1 6 6  °/0
o p r ó c z  13 prc. u s ta w o w e g o  d od atk u  n a  c e le  
d r o g o w e , z o s ta ł  w  d n iu  d z is ie js z y m  w y ło ­
ż o n y  n a  d n i 14 d o  w o ln e g o  p r z e g lą d u  p rzez  
o p o d a tk o w a n y c h .

Sekrcl a r z ; P rezes  :
T a d e u sz  G rzy w iń sk i w .r . f ie n r y k  P rek  w . r.

KARTY C1MROWE.
Z akład  a p r o w iz a c y jn y  w z y w a  P p  k u p có w  

r e jo n o w y ch  i P p . z a r z ą d c ó w  kon. um ów 1, b y  
z e c h c ie li sk ła d a ć  z r e a liz o w a n e  k a rty  c u k r o ­
w e  Nr. 22 w  n a s tę p u ją c y c h  term in a ch  : P p. 
k u p cy  r e jo n o w i d z ie ł .  I. d n ia  4. XI. w  p ią ­
tek , d z ie l .  II. d n ia  5. XI. w so b o tę , d z ie l. HI. 
d n ia  7. XI. w  p o n ie d z ia łe k , d z ie l .  IV. dnia  
8. XI. w e  w to rek , d z ie l. V. d n ia  9. X I. w e  
śr o d ę , d z ie l. VL d n ia  10. XI. w c z w a r te k ,  
P p . Z a rzą d cy  K on su in ów  d n ia  11. XI. w  p ią ­
tek  k a ż d o r a z o w o  m ię d z y  5 a  7-m ą p o  p o ­
łu d n iu  w  b iu r z e  k a r t c u k r o w y c h  p l. B em a  
5 II. p.

Z arazem  u p r z e d z a  s ię  P p . k u p có w , że  
d n ia  8. XI. w e  w to rek  r o z p o c z y n a  M iejsk i 
Z akład  a p r o w iz a c y jn y  w y d a w a n ie  cukru  na  
k artk i N r. 23.

Miejski Zakład aprowizacyjny.

Oa&OSSENIE.
Na z a s a d z ie  §§ , 24 , 25 i 28 sta tu tu  o ra z  

n a  m o cy  p o s ta n o w ie n ia  R ad y  Z a w L d o w c z e j  
z d n ia  30. p a ź d z ie r n ik a  1S21 z w o łu ję  n i­
n ie jsz y m

i. mam «  melaezM
a k c jo n a r ju r z y  B an k u  r o ln ic z e g o  S. A.  w- 
L w o w ie_ n a  d z ie ń  7 . g r u d n ia  SSL! g o d z . 4 J 
p o p o łu d n iu  do lo k a lu  B an k u  r o ln ic z e g o  w e  
L w o w ie  K o p ern ik a  2 0 .

Po*»je«de?e; d £ śe»ity  i
1. Sprawozdani" Rady Zawiadowczej za * k 

operacyjny 1923.
2. F; opozycja bilansu.
3 Sprawozdanie Komisji rew izyjnej. 
4. Podział zysków.
5. Wnioski tz/onków.

P r c z e ; Rady Z a w n d o w c z Ą  
Dr. M arjan L iso w ie c k i r. w

§. 24.
Na Walnem Zgrom adzeniu  ma p raw o  być oba ' r

leaźdy a!-:c orta-jusz osob;ś -;e lub przez p e n o m  m... 
ma praw o zabi-.-rać głos i s tawiać wn oski, P a  w :? 
sowama na Zgromadzeń! u p ’zysiuguje tylko ; kć>i<.a 
szom lub ich pełnomocnikom, którzy p..siaa ,  tą • i-,i - 
mm ej 10 a cji. — Pe łnom ocnic two <:'o gioaowania v.T;|u 
hyc pisemne i może być w ysław ione tak na inne ■■■ 
ałtcjonaijusza, jak i na osoby  postronne z tem zas rzę­
żeniem, i s  jeden pełnomocnik nie może r'.-prezent' w ; 
więcej niż jednego  akcjonariusza. Każdemu a -c jona  u- 
szowi posiadając, rc i p iaw o g ’osowanta, wolno mi n - 
wać jednego  lub kilku p e łn o m o e n k ó w , w - g  r-otre wziąć 
udział w głosowani:!  osobiśc.e i zaraz-.-;.: prz z pełno- 
m tn ik ów  z tem tylko zas .rzężen iem , aby rew .m / .  vvi . 
ściciel akcji, jak każdy z jego pełnomocników by* w ; rly 
wie na zasadzie  ilości reprezentow anych akcji wykony­
wać prawo eżosowniii i. Z praw a g łosow ania  mogą ko­
rzystać akcjcnarjuszc, !;tó;zy conujma ej na S dni przed 
dniem W alnego Z g iom adzen ia  zostali wpisani do księ ,i 
akcyjnej.

§. 21
O ile akcjonarjusze zam ierzają  na W alnem Z gro­

madzeniu wy onywać praw o glosowania p iz  z pełno­
mocników, winni najpóźniej na dni 8 przed termin, m 
Zgrom adzenia  pociąć do w iadomości przełożeristwa n - 
zwisie.-. swoich pełnomocników, którzy o t łzy l ła ją  imi n- 
•:e karty legitymacyjna*? oJanicm  i lu śc i : num eiów  za- 
r tąpiouych przez ni h akcji oraz  i i ości przypadających 
na nich głosów. Lisia uprawnionych w  ten sp o s c b  uo 
głosowania pełnon:ocników  oraz  li-ta  biorących udział 
w Zgromadzeniu akcjemarjuszy w yw ieszona  zostanie 
w lok;du Spółki przynajmniej na L2 godziny p rzed  roz ­
poczęciem Zgrom adzenia  oraz do  ączona d<* p to to  o 'u  
Zgromad -.enia. Listę tę  sp raw d za  Konrsia rewizyjna, 
a ponad :o na żądr.nie rkcj-onariuszy repreze- tnjących 
przyna mniej 1/10 część kapitału zak ładow ego  sp ra ­
wę,zeme j *j wjjnnil się odbyć n i  samem Zgroma z n:u 
przez w ybraną  z grona akcjonariuszów osobną Komisję 
w liczbie 3, z których jeden w n en być w ybrany oso- 
b io ;:rzcz tę grupę akcjonariuszy, k tóra  sprawdzenia  
listy się dom aga. L onad  o może przegląd, ć listę każdy 
a.tcjoiiarjusz, mający praw o głosowania. 11009

A N A .
U r z ę d n i k  k a m a S a r y i n y  s t o p n i a

z W ojew ództw a  krakowskiego zamieni sie z Kolegą ej 
samej kategorii z  W ojew ódz tw a  lw ow skiego także z 
prowincji.  Zgłoszenia do Administracji »Gazcty Lwow-  

sk!ej< we Lwowie, pod  ..Zamiana*1. 110 -l

U a n c z a iE  R a u t  z s s u u b z e k
wvm  r K n iii im iu i mnEŁH a js n a

STOWARZYSZcNIA ZAREJESTROWANEGO  
Z OGRANICZONĄ P . RĘKĄ WE LWOWIE, 

które odbędzie  s ię  w e czw artek ,  dnia 17. l i s to p a d a  1921, o godzin ie  
10-tej r-rzedpoł..dniem w  sali Banku d y sk o n to w e g o  w a r sz a w sk ie g o ,  
O ddziału w e L w o w ie ,  ul. 3 -g o  Maja L. 14, I. p., z następującym  po­

rząd k iem  dziennym :
1) O dczytan ie  protokołu  z  o s ta tn ieg o  W aln ego  Z gro m a d zen ia ;
2) Z am knięcie  rachunków za  kam p an ię  1920/21;
3) U zupełn iający  w yb ór  do Rady Nadzorczej,  w  m y ś l §  15. s tatutu ; 
4t W ybór  Komisji rew izyjnej;
5i S praw ozd a n ie  o stworzeniu  ogó ln ej  organizacji przemysłu sp i­

r y tu s o w e g o  na c a łą  P o lsk ę  w ob ec  z a p ro w a d zon eg o  w o ln e g o  handlu  
sp iry tu sem ;

6) W niosk i członków , s t o s o w n i e  do  §  17. statutu.
Ze w z g lęd u  na w y m a c a n y  §  17. statutu komplet, upraszam  o ni?za- 
wódne przybycie o so b iśc ie  tub też w y d -' lęgo w a  nie s w e g o  pełnomocnika. 

Lwów, dnia 30. październ ika  1921. P rezes  Rady N adzorczej:
AlYCIELSKi.

S tenograficzny  p ro to k ó ł  r o p rz e d n le g o  W alnego  Z grom adzen ia  j a k o te ż  zamkniecie  
rachunkń za  kam panie  1920 21 s ą  od dnta d z is ie jszego  w y łożone  w b iurze  Związku 

i każdy cz łonek St > ■ arzysze.H  . n-s.że je p rzeg iad n zć  w godz  m cii  urzędówycli.

Rftokaraie, Ltrugariy, Heblar- \ 
• ki.Gryzerki, Wiertarki, Mo | 
tory, Lokomobile, Pompy j 
W ortingtona, poleca: s 5P I -  
L O T " ,  Lwów, Batoreco -5-.

U GM ordvn. od 0 --6  ; 1. 
Wilii Halicki 1. i  ii- p

Baczność! Baczność!
Kto chce nabyć wzorowe majątki ziemskie od najmniej­
szego do największego z kompl. żywym i martwym in­
wentarzem oraz pełnem żniwem z masywnem zabudo­
waniem z rąk niemieckich niech się uda z cełem zaufa­
niem do sądownie zapisanej poniżej zapodanej firmy.

Firma zapewnia sumienną obsługę i szybkie uzys­
kanie przywłaszczenia dla nowonabywców. — —

Biuro komisowe (pośrednictwa majątków) 
A n to n i  W i tk o w s k i  • Ostrów, pełliopolste)

ul. Kalejcwa 38. (naprra dwsna). TelsFon 83

Redaktor naesałny i od p ow ied zia ln y : Stanisław  Kossowski. Z D rukarn i i-olskiej, pod zarz. J. Lwów, Crujrążczyzną 31.


